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Przewodniczący Rady Państwa 
HENRYK JABŁOŃSKI 
rozpoczyna dziś wizytę w Mongolii 

fi IRKUCK, UŁAN BATOR (PAP). We wtorek przybył 
do Irkucka przewodniczący Rady Państwa PRL członek 
Biura Politycznego KC PZPR - HENRYK JABŁOŃSKI. 
Na lotnisku powitali go: wiceprzewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Irkuckiej Rady Deputowanych Ludu Pra­
cującego I. Doroszkiewicz, sekretarz Irkuckiego Komitetu 
Obwodowego KPZR — E. Antipin i inne osobistości. 

Przewodniczący Rady Państwa spędził w Irkucku 
jeden dzień, by następnego dnia udać się z oficjalną 
wizytą przyjaźni do Mongolii" 

związku z wizytą prasa mongolska, zwłaszcza organ 
KC MPLR dziennik „Unen". publikuje wiele materiałów 
na temat braterskiej przyjaźni i wszechstronnej współ­
pracy polsko-mongolskiej. 

W publikacjach tych podkreśla się, że rok bieżący jest 
rokiem szczególnym w historii Polski i Mongolii — w 
kwietniu minęło bowiem 25 lat od nawiązania przez oba 
kraje stosunków dyplomatycznych. 

W Mongolii podkreśla się. że oba nasze kraje, stano­
wiące nieodłączną część składową światowego systemu 
socjalizmu, wyrażają niezłomną wolę działania razem 
z innymi krajami braterskiej współpracy ną rzecz utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa na świecie i umocnienia 
socjalizmu. 

Polskę i Mongolię łączy wspólne przekonanie, że pod­
stawowym warunkiem utrzymania pokoju i pogłębienia 
procesu odprężenia jest jedność działania państw socja­
listycznych — pisze prasa mongolska. 

Uwaga, Czytelnicy! Wielka szansa 
przed Wami! 

Już 4 lipca początek 
WIELKIEJ LOTERII 

FANTOWEJ „GŁOSU" 
Szczęście sprzyja Czytelnikom naszej gazety! 
Cena losu — tylko 5 złotych. 
We wszystkich kioskach „Ruchu" w woje­

wództwach: koszalińskim i słupskim pojutrze 
będą już do nabycia LOSY WIELKIEJ LOTE­
RII FANTOWEJ. 

Dziś wygrałeś — dziś otrzymujesz w kiosku 
„Ruchu" wygraną podstawową. Wygrane głów­
ne, takie jak: 2 samochody marki syrena, 
2 ciągniki ursus możesz odebrać nazajutrz w Ko 
Szalińskim Wydawnictwie Prasowym. Wygrane 
premiowe, takie jak: telewizory, pralki, odku­
rzacze, radioodbiorniki, adaptery, zegarki, apa­
raty fotograficzne i in. wydaje niezwłocznie w 
postaci bonów Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Upowszechniania Prasy i Książki „Prasa — 
Książka — Ruch", Koszalin, ul. Zwycięstwa 
nr 106. 

Dziś wygrałeś — jutro możesz być właścicie­
lem „czterech kółek". 

Nie zwlekaj — nie daj się *vyprz*dzić Innymi 
Kup los! Tylko za 5 złotych. 

Ha sfr 3-4 
publikujemy przemówienie 
I sekretarza KC PZPR 

EDWARDA 
GIERKA 

ł premiera 

PIOTRA 
JAROSZEWICZA 

wygłoszone 
na plenarnym posiedzenia 

Komisji 
dla Unowocześniania 

Systemu Funkcjonowania 
Gospodarki i Państwa 
w dniu 30 czerwca br. 

Posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR 

WARSZAWA (PAP). Na posiedzeniu Biu­
ra Politycznego w dniu 1 bm. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek poinformował o 
przebiegu przyjacielskiego spotkania z sekre 
tarzem generalnym KC KPZR LEONIDEM 
BREŻNIEWEM, które odbyło się w Mosk­
wie w dniu 23 czerwca br. 

Aprobując w pełni rezultaty rozmowy 
przywódców obu partii, Biuro Polityczne 
stwierdziło z zadowoleniem, że spotkanie to 
ma doniosłe znaczenie dla dalszego zacieś­
nienia ideowej jedności Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej i Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego oraz braterskich 
stosunków między narodem polskim i naro­
dem radzieckim, dla pomyślnego rozwoju 
wszechstronnej współpracy obu krajów. 

Biuro Polityczne wyraziło jednocześnie prze 
konanie, że w oparciu o zgodność poglądów, 
której ponownym potwierdzeniem były roz­
mowy w Moskwie, obie partie i rządy obu 
krajów będą nadal współdziałać w umac­
nianiu jedności socjalistycznej wspólnoty, 
w pogłębianiu procesu międzynarodowego 
odprężenia i uczynienia go trwałym i nieod 
wracalnym. 

Biuro Polityczne zapoznało się również 
ze sprawozdaniem prezesa Rady Ministrów 
PIOTRA JAROSZEWICZA o przebiegu i re­
zultatach XXIX sesji Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej w dniach 24-26 czerwca 
w Budapeszcie. 

Stwierdzono, że rozwinięty na tej sesji 
program pogłębiania koordynacji wielolet­
nich planów rozwoju, wielostronnych przed­
sięwzięć inwestycyjnych, specjalizacji i ko­
operacji przemysłowej przyniesie dalsze roz 
szerzenie socjalistycznej integracji gospo­
darczej krajów RWPG. Opowiadając się za 
stałym wzbogacaniem braterskiej współpra 
cy krajów RWPG, Polska — tak jak do­
tychczas — działać bedzie aktywnie na rzecz 
realizacji uchwał. XXIX sesji. 

Kiuro Polityczne rozpatrzyło projekt wy­
tycznych Komitetu Centralnego na VII 
Zjazd PZPR, przygotowany przez zespoły 
Komisji Zjazdowej. Postanowiono przedło­
żyć projekt wytycznych pod obrady Komi­
sji Zjazdowej. 

Biuro Polityczne zaaprobowało również 
program prac organizacy.ino-politycznych 
zwiazanych z przygotowaniem VII Zjazdu 
PZPR. 

Międzynarodowa narada związkowa 
WARSZAWA (PAP). 1 bm. 

rozpoczęła się w Warszawie 
3-dniowa narada przedstawi 
cieli związków zawodowych 
krajów socjalistycznych nt. 
organizacji i rozwoju społecz 
nego ruchu wynalazczego. 
Szczególną uwagę uczestnicy 
tego spotkania poświęcają za 
gadnieniom wpływu wynalaz 
czości pracowniczej na po­
prawę bezpieczeństwa i higie 
ny pracy oraz ochrony śro­
dowiska człowieka W nara­
dzie biorą udział przedstawi 
ciele central związkowych z 

Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego 

W pierwszym dniu obrad 
zaprezentowano dorobek pol 
skiegó ruchu wynalazczego 
rozwijającego się szczególnie 
szybko w ostatnich latach. 

W 1974 r. zgłoszono w za 
kładach 313 tys. projektów 
wynalazczych, tj. o ponad 50 
proc. więcej niż w 1970 r. 
Niemal co trzeci projekt wy 
korzystany w praktyce wią 
że się z bhp i ochroną środo 

wiska człowieka. Polski ruch 
zawodowy nie szczędzi sta­
rań, by zapewnić jak najlep 
szy klimat i warunki organi 
zacyjne dla rozwoju tego ru 
chu i jego dalszego upow­
szechnienia wśród robotni­
ków, inżynierów, techników, 
i ekonomistów. 

W czasie pobytu w Polsce 
goście zwiedzą Warszawę, 
Kraków i Zakopane. W za­
kładach pracy spotkają się 
z wynalazcami i racjonaliza 
torami. 

Nowe banknoty 1000-złotowe w obiegu 
9 Stare tysiqczłotówki nit tracq wolności 

WARSZAWA (PAP). Od 2 lipca br. Narodowy Bank 
Polski rozpoczyna stopniowe wprowadzanie do obiegu 
trzeciego z kolei banknotu nowej emisji, tym razem o 
wartości nominalnej 1000 zl. 

Nowe banknoty 1000-złotowe wykonane są według pro­
jektu Andrzeja Heidricha i mają taki sam format, jak 
uprzednio' już wprowadzone do obiegu banknoty 500 i 
100-złotowe. Różnią się one jednak widocznie kolorem 
(dominuje ciemnoniebieski), rysunkiem i oznaczeniem no­
minału. Przednia strona banknotu zawiera wizerunek po­
piersia Mikołaja Kopernika, a odwrotna — rysunek sym­
bolizujący układ słoneczny. 

Banknoty nowej emisji będą wypłacane i kas oddzia­

łów Narodowego Banku Polskiego przy podejmowaniu gq 
tówki na wypłatę wynagrodzeń oraz przy regulowani:;! 
innych płatności. Część wypłat będzie nadal dokonywane; 
w banknotach 1000-złotowych dotychczasowej emisji, któr<-' 
w pełni zachowują wartość i są nadal prawnym środkierr 
płatniczym. Z obiegu wycofywane będą bowiem stopniowe*: 
jedynie te odcinki, które ulegną zużyciu, nie dokonuje się' 
więc żadnej jednorazowej wymiany banknotów dotychcza­
sowych na nowe, lecz stopniowo zastępuje się zużyte 
nowymi, o tej samej wartości nominalnej, ale bardziejj 
estetycznymi i o większej trwałości. 

Na zdjęciu: nowy banknot 1000-zlotowy. 
J?OT — CAF 
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A WE WTOREK rozpoczęły się w Moskwie rozmowy między 
premierem Aleksiejem Kosyginem i premierem Trynidadu i Tobą 
go Ericem Williamsęm. Przedyskutowano możliwości rozwoju 
stosunków między ZSRR i Trynidadem i Tobago w różnych dzie 
dżinach. 

A W PANMUNDŹONIE odbiło się 364 posiedzenie wojsko­
wej komisji rozejmowej. Przewodniczący delegacji KRLD zgło 
sii protest przeciwko naruszeniom przez stronę amerykańską i 
seulską porozumienia o rozejmie. Zażądał on natychmiast 
wstrzymania wszelkich aktów prowokacyjnych wzmagających na 
pięcie na Półwyspie Koreańskim. 

A ZGODNIE z porozumieniem, które zostało podpisane w 
Kairze przez przedstawicieli Egiptu i USA, Stany Zjednoczone 
udzielą Egiptowi pożyczki w wysokości 70 min dolarów dla sfi 
nansowania zakupu niezbędnych dóbr przemysłowych. Pożyczka 
ta ma być wykorzystana wyłącznie na zakup wyposażenia prze­
mysłowego i maszyn rolniczych produkcji amerykańskiej. 

A PRZEWODNICZĄCY KC KP Chin Mao Tse Tung przyjął we 
wtorek w Pekinie premiera Tajlandii K. Pramoja. Pramoj prze­
bywa od poniedziałku z oficjalną wizytą w Chinach. 

A CHINY I TAJLANDIA nawiązały we wtorek stosunki 
dyplomatyczne. 

A W BONN podano do wiadomości ze kanclerz RFN 
Helmut Schmidt uda się w piątek 4 bm. na zaproszenie pre 
miera Olofa Palmę z dwudniową wizytą do Szwecji. 

A JAK PODAŁO australijskie biuro statystyczne kraj ten 
liczy obecnie 13.542.100 mieszkańców. 

A WE WTOREK odbyło się nadzwyczajne posiedzenie gabi 
netu brytyjskiego, poświęcone dyskusji nad sprawą rekordom 
wego spadku wartości funta. 

Natychmiast po otwarciu giełdy, we wtorek rano, zarówno 
banki, jak i prywatni posiadacze funtów, ruszyli do ich sprze 
dąży. W ciągu kilku minut wartość funta spadła do 2.176 do 
lara, co jest najniższą jago wartością w historii. 

Wtorkowe dzienniki londyńskie przepowiadają, że rząd Wił 
sona upadnie, jeśli nie uda mu się podtrzymać funta i zaha­
mować inflacji. 

A Z RiO DE JANEIRO donoszą, że brazylijska policja arśsz 
towała 14 aktywistów młodzieżowego skrzydła jedynej opozy 
cyjnej partii MDB (Brazylijski Ruch Demokratyczny). Oskarżo 
no ich o przynależność do zdelegalizowanej KP Brazylii. Na 
podstawie „ustawy o zwalczaniu dywersji" aresztowano także 
w ostatnich dniach 33 innych obywateli. 

Przed lotem 
„Sojuz" -"y,Apollo" 

Treningi 
zakończone 

MOSKWA (PAP) W Mo­
skwie i Houston, gdzie znaj 
dują się ośrodki — radziec 
ki i amerykański kierowa­
nia przyszłym wspólnym lo 
tem kosmicznych statków 
„Sojuz" i „Apollo" we wto­
rek zakończył się ostatni 
trening wszystkich służb u-
czestniczących w realizacji 
eksperymentu. W swoich 
ośrodkach zakończyły rów­
nież ostatnie prace załogi 
statków „Sojuz" 1 „Apollo" 

Dobiegają końca przygoto 
wania do startu na kosmo­
dromach. Na Przylądku Ca 
naveral kończą się przygo­
towania rakiety amerykań­
skiej. W tej samej operacji 
na kosmodromie Bajkonur 
uczestniczą radzieccy specja 
liści. 3 lipca na kosmodrom 
radziecki mają przybyć za­
łogi statku „Sojuz", które 
rozpoczną bezpośrednie przy 
gotowania do startu. 

Rewizyta w Tulonie 

MOSKWA (PAP). W sto­
licy ZSRR poinformowano 
oficjalnie, że w dniach od 
3 do 7 lipca br. eskadra ra 
dzieckich okrętów wojen­
nych złożona z krążownika 
i stawiacza min złoży wizy 
tę w Tulonie. Będzie to re­
wizyta w odpowiedzi na wi­
zytę złożoną przez francus­
kie okręty wojenne w Le­
ningradzie, w czerwcu br. 

Napięcie i strajki w Argentynie 
LIMA (PAP). Z Buenos 

"Aires donoszą, że w Argen­
tynie utrzymuje się napięta 
sytuacja polityczna i społecz 
na, W związku z falą straj­
ków, jaka ogarnęła cały kraj 
w nocy z poniedziałku na 
wtorek odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie rządu pa 
ni Martinez de Peron. Kon 
ferowali także naczelni do­
wódcy trzech rodzajów sił 
zbrojnych. Wieczorem 30 
czerwca pani Peron spotkała 
się z kierownictwem Konfe­
deracji Związkowej CGT. Do 
tychczas jednak związkowcy 
nie zrezygnowali ze swych 
żądań, dotyczących wyrówna 
nia robotnikom wysokiego 

•wzrostu kosztów utrzymania 
jaki nastąpił w początkach 
czerwca po dewaluacji argen 

tyńskiej waluty. Pani Peron 
natomiast zamierza, zgodnie 
ze swą zapowiedzią z 28 
czerwca, ograniczyć podwyż 
kę płac do 80 proc. w ciągu 
pół roku — co CGT uważa 
za niewystarczające. 

Kraj nadal jest pogrążony 
w chaosie politycznym i eko 
nomicznym. Mimo wprowa­
dzenia w listopadzie ub. r. 
stanu wyjątkowego, rząd nie 
zdołał poskromić • skrajnie 
prawicowych ani lewackich 
ugrupowań terrorystycznych, 
które ponoszą odpowiedział 
ność za zamordowanie po­
nad 500 osób w ciągu minio 
nych 12 miesięcy. 

30 czerwca podali tię do 
dymisji ministrowie spraw 
wewnętrznych — Alberto 

Rocamora i sprawiedliwości 
— Antonio Benitez, na tle 
rozbieżności między nimi a 
prezydentem w sprawie 
wprowadzonych ostatnio dras 
tycznych decyzji ekonomicz­
nych. 

Komunistyczna Partia Ar 
gentyny ogłosiła oświadcze­
nie, w którym opowiada się 
za utrzymaniem ustroju kon 
stytucyjnego w tym kraju. 
Oświadczenie domaga się jed 
nak ustąpienia z rządu mi 
nistrów Jose Lopeza Regi 
(opieka społeczna), Celestina 
Rodrigo (gospodarka) oraz 
Oscara Ivanissevicha (kultu­
ra i oświata) obciążając ich 
odpowiedzialnością za obecną 
krytyczną sytuację gospodar 
czą I społeczną w Argenty­
nie 

Turcy wysiedlajq 
Greków cypryjskich 

RZYM (PAP) W końcu ub. 
tygodnia około 240 Greków 
cypryjskich zostało wysie­
dlonych z kilkunastu wsi 
na Półwyspie Karpas, w 
północno-wschodniej części 
Cypru. Są to tereny pozosta 
jące od lata ub. roku pod 
administracją Turków cy­
pryjskich. 

Agencje zachodnie podkre 
ślają, że w końcu ub. tygod 
nia administracja turecka 
dokonała już po raz drugi 
tego rodzaju przymusowych 
wysiedleń, pozostawiając 
greckim mieszkańcom wsi 
tylko pół godziny czasu na 
opuszczenie domów i zezwa 

łając zabrać jedynie doku­
menty i najważniejsze przed 
mioty osobistego użytku. 

W poniedziałek z północ­
nej części Cypru pozostają­
cej pod administracją turec 
ką zostało wysiedlonych 
dalszych 228 Greków cypryj 
skich. Musieli oni opuścić 
swoje domy w nocy, przy 
czym pozwolono im zabrać 
ze sobą tylko jedną waliz­
kę. 

Jak poinformowano ofic­
jalnie w Nikozji, prezydent 
Cypru Makarlos zwołał we 
wtorek posiedzenie Krajo­
wej Rady Greków Cypryj­
skich w celu rozważenia sy 
tuacji. 

Liban ma nowy rząd, 
ale walki trwają 

KAIR (PAP). We wtorek 
rano w Bejrucie został za­
przysiężony nowy rząd li­
bański składający się z sze­
ściu ministrów. Ńa jego cze­
le stanął 53-letni premier 
Raszid Karami, który pełni 
tę funkcję po raz ósmy. 

W skład nowego rządu li­
bańskiego weszli m. in. były 
prezydent Libanu Camille 
Chamoun, który objął resort 
spraw wewnętrznych oraz 
Philippe Takla. który pozo­
stał na stanowisku mini­
stra spraw zagranicznych. 
Nowy premier Raszid Kara­
mi jest jednocześnie mini­
strem finansów, obrony i in­
formacji. 

W nowym gabinecie nie 
ma żadnego przedstawiciela 
prawicowej Falangi libań­
skiej-. 

W nocy z poniedziałku na 
wtorek na ulicach Bejrutu 
trwała wymiana strzałów 
między bojówkarzami pra­
wicowej „Falangi" a lewicą 
i Palestyńczykami. Słychać 
było odgłosy strzałów z bro­
ni automatycznej i eksplozje 
rakiet oraz pocisków moź­
dzierzowych. Około jgodz. 3 
nad ranem kilka rakiet eks­
plodowało w pobliżu pałacu 
prezydenckiego. W kilku 
punktach miasta wybuchły 
w nocy pożary. 

J 

Na zdjęciu, posterunek Palestyńczyków na dachu Jed­
nego z domów . 

GWIAZDY FILMOWE, SENATOROWIE, NOTABLE I... WĘŻE 

Niewiarygodne a jednak prawdziwe. 
Protokoły zeznań i raporty urzędu celne 
go największego portu lotniczego Sta­
nów Zjednoczonych - JFK w Nowym Jor 
Iru sq lekturą pasjonującą. W 1974 r. 
pracownicy urzędu celnego w nowojor­
skim porcie lotniczym JFK skonfiskowali, 
ponad 300 kg kokainy, 40 kg heroiny, 
14 kg opium, 300 kg haszyszu oraz 265 
ton marihuany. Łączna wartość skonfis 
kowanych narkotyków przekroczyła 370 
milionów dolarów. 

Kto przemyca? 

Bogaci I biedni, wykształceni I analfa 
beci, biali i kolorowi. „W tych - spra­
wach nie ma reguły - mówi szef urzędu 
celnego w nowojorskim porcie lotniczym 
- Leonard L. Simon. W tym roku, jedna 
z najbogatszych kobiet świata usiłowała 
przemycić suknię kupioną w Par/żu za 
50 tys. dolarów. Opłata celna w wypad 
ku gdyby suknię tę zgłosiła, wyniosłaby 
8 tys. dolarów, a z tytułu kary zapła 
ciła 48 tys. doi. Bogatą przemytniczkę 
zgubiła nieuwaga, zapomniała wyjąć 
I kieszeni sukni rachunek z najbardziej 
ekskluzywnego paryskiego domu mody. 

W ciągu ostatnich kMku miesięcy w 
gronie osób oskarżonych o przestęp­
stwa celne znalazły się: żony senato­
rów, przemysłowcy podróżujący własny 
mi samolotami odrzutowymi, gwiazdy 
filmowe oraz notable miasta Nowego 
Jorku 

słowość przemytników jest zdumiewają 
ca. Filmy z Jamesem Bondem stanowią 
mizerną kopię przestępstw odnotowy­
wanych w nowojorskim urzędzie cel­
nym, Przemytnicy w ubiorach osób du­
chownych przewożący brylanty lub he­
roinę w najnowszych wydaniach Pisma 

Epidemia przemytu 
Ameryka przeżywa swego rodzaju epi 

demię przemytu i łamania ustaw cel­
nych. Zdaniem szefa nowojorskiego u-
rzędu celnego złożyło się na to wiele 
przyczyn. Przede wszystkim dewaluacja 
dolara i recesja połączona z inflacją, 
a także wzrost opłat celnych i biletów 
lotniczych. 

Niewyczerpana 
pomysłowość 

Z protokołów sporządzonych przez 
nowojorskich celników wynika, Iż pomy 

Świętego są na „porządku dziennym". 
Zatrzymywano dostojne matrony, które 
przewoziły szcfiry i diamenty w plom­
bach dentystycznych. Dla przemytu wy 
korzystuje się zorówno proch zmarłych 
jak i przedmioty kultu religijnego. Pew 
na rodzina, wracając do Nowego Jorku 
2 pogrzebu ojca w Pretorii, ukryła w 
urnie z prochami zmarłego kilkanaście 
diamentów, zaś brylanty w krzyżu 
pamiątce po nim. Swego czasu dla 
przemytu heroiny wykorzystywano na­
we węże boa. Sprawa uszłoby uwadze 
celnika gdyby nie to, że w klatce z 
wężami jedna sztuka zdechła. Po ukru 

CAF-UPI-tełefoto 

pulatnej rewizji I sekcji znaleziono w 
żołądkach węży plastykowe pojemniki z 
narkotykami. 

W sytuacji, kiedy ryzyko bezpośrednie 
go przemytu jest zbyt wielkie, przemył 
nicy stosujq inne metody. Tak np. do 
Zatoki San Francisco wyrzucono z sa­
molotu pojemniki z heroiną, zaopatrzyw 
szy je uprzednio w czujniki elektronicz 
ne, które umożliwiły płetwonurkom wy 
dobycie i dostarczenie narkotyku na 
rynek. 

Służba celna ma w Nowym Jorku 
charakter ciggłej konfrontacji sprawnoś 

ci celnika z pomysłowościq przemytni­
ka. Urzędnik celny portu lotniczego 
IFK nie tylko zna na pamięć wszelkie 
sposoby przemytu, ale jest również 
prawdziwym mistrzem psychologii; wó 
bec podróżnych zawsze uśmi-echnlęK' 
uczynny i opanowany, wobec przemytn 
ków całkowicie bezwzględny. 

JERZY GÓRSKI (Nowy Jork - PAP) 

ŚMIERĆ 
GENERAŁA % 

SZUMIŁOWA 
MOSKWA (PAP). Po 

długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł Bohater Związku 
Radzieckiego gen. płk Mi­
chaił Szumiłow. Nekrolog 
opublikowany w dzienni­
ku „Krasna ja Zwiezda" 
podpisali minister obrony 
ZSRR marszałek AndrieJ 
Greczko i inni radzieccy 
dowódcy wojskowi. 

Gen. Szumiłow był w 
czasie drugiej wojny świa 
towej zastępcą dowódcy 
armii na froncie leningra-
dzkim, a następnie na fron 
cie południowo-zachodnim. 
W czasie bitwy stalingradz 
klej dowodził on 64 Ar­
mią. Uczestniczył on w 
wyzwoleniu Węgier, Cze­
chosłowacji i Austrii. 

Przedłużenie 
mandatu 
generała 
Siilasvuo 

KAIR (PAP). Jak poin­
formowano w kwaterze 
głównej Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Blis­
kim Wschodzie, Egipt. Sy­
ria i Izrael postanowiły 
jednomyślnie zwrócić się 
o przedłużenie mandatu 
gen. SiiIasvuo — naczelne 
go dowódcy Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Blis­
kim Wschodzie. 

Gen. Siilasvuo pełni tę 
funkcję od 18 miesięcy, to 
jest od wstrzymania ognia 
na Bliskim Wschodzie. 

W. Brandt: 
Trwa dialog 
ZSRR-RFN 

BONN (PAP). Przewod­
niczący SPD Willy Brandt 
stwierdził w wywiadzie 
radiowo-telewizyjnym, że 
w okresie od podpisania w 
1970 r. Układu Moskiew­
skiego, wiele nowego wy­
darzyło się w stosunkach 
między Związkiem Ra­
dzieckim i RFN. Dotyczy 
to zarówno dziedzin poli­
tycznej i gospodarczej, jak 
i kulturalnej — stwierdził 
Brandt, a następnie r>od-
kreślił, że rządy obu kra­
jów prowadza dialog poli­
tyczny, dokonują regular­
nej wymiany poglądów o-
raz rozszerzają wymianę 
handlową i kontakty kul­
turalne. 

I. Gandhi 
przed frakcjq 
parlamentarną 
swojej partii 

DELHI (PAP). We wto­
rek odbyło się w Delhi po 
siedzenie Komitetu Wyko­
nawczego frakcji parla­
mentarnej Partii Kongre­
sowej, 

Posiedzeniu przewodni­
czyła premier Indii Tndira 
Gandhi. Oświadczyła ona, 
że ostatnie kroki, jakie 
podjął jej rząd (jak wia­
domo w Indiach wprowa­
dzony został 26 czerwca 
stan wviatkowy> powinny 

podiete znacznie wze 
śniej. P^wne organizacje 
rozpoczęły sabotaż okro­
jony na szersza skale. 

Nie miał przy sobie... 

Policjant, który znalazł 
nad brzegiem jeziora Como 
ubranie przeszukał kiesze­
nie kurtki sędzię bvłn tro­
chę marihuany oraz zdjęcie 
15-letniego chłopca, zawia 
domfł natychmiast szeryfa 
w Pasco (Floryda, USA). 
Odna!»zł chłopca w poblis­
kiej kolonii nudystów jed­
nak nie móeł wystąpić z 

>-• <>r" nonfpwai — 
,ako nagus — młodociany 
narkoman zgodnie z literą 
p r a w a  n i e  p o s i a d a ł  p r z y  
s o b i« zakazanego narkoty 
ku. 
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Przemówienia na plenarnym posiedzeniu 
Komisji dla Unowocześniania Systemu 
Funkcjonowania Gospodarki i Państwa 

w dniu 30 czerwca br: 

SEKRETARZA KC PZPR 
EDWARDA GIERKA 

Podzielając pozytywną ocenę dotychczasowej działalności Komisji, 
E. GIEREK oświadczył, że w okresie ponad czteroletniej pracy ode­
grała ona ważną rolę w procesie doskonalenia metod zarządzania i pla­
nowania, przyczyniła się do tworzenia warunków sprzyjających dobrej 
robocie, do upowszechniania w naszym społeczeństwie zasad pracy wy­
dajnej i efektywnej. Udział Komisji wyrażał się przede wszystkim w wy­
pracowywaniu rozwiązań podporządkowanych nadrzędnym celom reali­
zowanej strategii społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, zgodnie z linią 
programową VI Zjazdu PZPR. 

Prace podjęte przez Komisję, należy pro­
wadzić nadal również w przyszłym pię­
cioleciu Kontynuacja wypracowanej na VI 
Zjeździe strategii społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju — mówił I sekretarz KC 
PZPR — wyrażać się będzie przede wszyst­
kim w przyjęciu identycznych nadrzędnych 
celów społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju, którymi są dobro człowieka, troska 
o jak najlepsze zaspokojenie jego potrzeb 
materialnych i kulturalnych, jego wszech­
stronny rozwój. Będziemy nadal dynamicz­
nie zwiększać realne dochody ludzi pracy, 
dążyć do stałego rozszerzania świadczeń soc 
jalnych, troszczyć się o jak najlepsze warun 
ki dla emerytów i rencistów, o sprawy dzie 
ci i młodzieży. Zamierzamy kontynuować 
wysiłki na rzecz stałej poprawy zao­
patrzenia rynku. Przyjęliśmy w związku z 
tym ambitne zadania w zakresie dalszej roz 
budowy i modernizacji bazy produkcyjnej; 
szybkiego rozwoju produkcji przemysłowej, 
rolnej, usług i innych działów gospodarki 
narodowej. 

Polityka społeczno-ekonomiczna wytyczo­
na na VI Zjeździe, określać będzie treść 
naszych wysiłków i kierunek rozwoju kra­
ju w całym dziesięcioleciu 1971—1980. Pod 
tym względem należy traktować to dziesię­
ciolecie jako jednolity, kompleksowy etap 
rozwoju. 

Stoją przed nami — stwierdził dalej 
E. Gierek — problemy nie mniej trudne, 
niż dotychczas, nie mniej ambitne. Zaliczył­
bym do nich potrzebę wyraźnego zwiększe­
nia udziału wydajności pracy we wzroście 
produkcji-Dyktują to wyraźnie mniejsze od 
istniejących w bieżącym pięcioleciu rezerwy 
zatrudnienia. Szybkiemu wzrostowi wydaj­
ności pracy będzie niewątpliwie sprzyjać 
dokonana i przewidywana rozbudowa i mo­
dernizacja aparatu produkcyjnego; wzrost 
udziału najnowocześniejszych technologii 
produkcji. Poprawie ulegnie poziom kwalifi 
kacji zawodowych. Wykonanie stojących 
przed naszym krajem zadań w dziedzinie 
wzrostu wydajności pracy nie będzie możli­
we bez dalszej poprawy organizacji pra­
cy, bez zastosowania najnowocześniejszych 
rozwiązań w tym zakresie na wszystkich 
szczeblach gospodarki narodowej. Kontynu 
ować powinniśmy doskonalenie struktury 
zatrudnienia, dopasowując poziom i kwali­

fikacje zatrudnionych do istniejących potrzeb 
gospodarki narodowej. 

Niezbędne jest również dalsze doskonale­
nie polityki płac; ścisłe wiązanie efektów z 
nakładami pracy. Lepiej opłacając prace 
bardziej wydajną — zachęcamy tym samym 
do poprawy efektywności gospodarowania. 
Dążyć należy jednocześnie do zwiększenia 
dyscypliny zatrudnienia, przeciwdziałania 
wciąż wysokiej absencji, zwłaszcza nie u-
sprawiedliwionej. 

Wyraźnie wzrasta również ranga doskona­
lenia metod gospodarowania majątkiem pro 
dukcyjnym. Na pozytywne efekty jego roz­
budowy i unowocześnienia możemy liczyć 
przede wszystkim wówczas, gdy maksymal­
nie wykorzystamy stworzony potencjał, gdy 
zlikwidujemy przestoje maszyn i urządzeń, 
zwiększymy współczynnik zmianowości. Wa 
runkuje to pomyślą realizację stojących 
przed gospodarka narodową zadań produk­
cyjnych, warunkuje wysoką efektywność 
produkcji. 

Do podstawowych zadań zaliczyć należy 
również dalsze doskonalenie polityki inwe­
stycyjnej. Zanotowane w bieżącym pięcio­
leciu osiągnięcia na tym odcinku zasługują 

f la szczególne podkreślenie. Wydaje sie jed­
nak, że mamy tu wciąż znaczne rezerwy. Za 
daniem numer jeden staje sie maksymalne 
wykorzystanie sprzętu budowlanego, a tak­
ie dostosowanie organizacji prac inwesty­
cyjnych do możliwości i wymogów nowo­
czesnej bazy materiale]. 

Doskonalić musimy również gospodarkę 
Materiałową. Wymaga tego rosnąca skala 
Produkcji, szerokość frontu inwestycyjnego 
^ naszym kraju. Dalszy pomyślny rozwój 
kraju wymaga przede wszystkim wypraco-. 

wania rozwiązań sprzyjających oszczędności 
materiałów w każdej dziedzinie. Sądzę, że 
dokonaliśmy w bieżącym pięcioleciu wy­
raźnego postępu w tym zakresie. Wyko­
rzystanie jednak wszystkich istniejących tu 
możliwości stanowi i stanowić będzie na dłu 
gie lata zadanie szczególnej wagi ze wzglę­
du na występujący w świecie deficyt su­
rowców i związany z tym wzrost cen. . 

Doskonalenie funkcjonowania gospodarki 
traktujemy jako jeden z podstawowych czyn 
ników społeczno-gospodarczego rozwoju kra 
ju. Jest ono zarówno warunkiem osiągania 
coraz wyższego poziomu rozwoju społeczno-
gospodarczego, jak i jego następstwem. Wy­
nika z potrzeby stałego dostosowywania me 
tod zarządzania do zmieniających się wa­
runków społecznych i gospodarczych. 

Dalszą pracę Komisji cechować powinno 
— podobnie jak dotychczas — ścisłe podpo­
rządkowanie wypracowywanych rozwiązań 
podstawowym celom realizowanej strategii 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju. I w 
tym przypadku metoda szerokich konsul­
tacji, stosowana w całej polityce naszej 
partii po VI Zjeździe, znalazła potwierdze­
nie w dotychczasowej działalności, przynio­
sła pozytywne rezultaty. 

Kontynuować będziemy proces doskona­
lenia naszego państwa. W ostatnich latach 
zanotowaliśmy na tym odcinku szczególnie 
duży postęp. Jego wyrazem jest reforma 
administracji. Stworzyliśmy warunki dla 
umocnienia państwa ̂ zwiększenia skutecznoś 

ci działania wszystkich szczebli administracji 
państwowej. 

Kontynuować będziemy proces doskona­
lenia funkcjonowania gospodarki. Idzie prze 
de wszystkim o dalszy postęp w planowa­
niu centralnym; o zwiększenie roli plano­
wania pięcioletniego i perspektywicznego. 
Chodzi przede wszystkim o upowszechnia­
nie metody planowania otwartego, stwarzaja  

cego szersze możliwości dla inicjatywy spo­
łecznej, samodzielności i aktywności ludzi 
pracy. W przyszłym pięcioleciu upowszech­
nić należy zmiany w systemie funkcjono­
wania, wypróbowane w jednostkach inic­
jujących; dopasować je do potrzeb i możli­
wości poszczególnych działów gospodarki 
narodowej. Dotychczasowy kierunek pracy 
powinniśmy rozwijać, pogłębiać zaintereso­
wanie załóg produkcyjnych wynikami go­
spodarczymi. Opracowane koncepcje trze­
ba stale korygować, odpowiednio do zmie­
niających się warunków na rynku krajo­
wym i zagranicznym. W dzisiejszej dla przy 
kładu sytuacji istnieje zwłaszcza potrzeba 
zwrócenia szczególnej uwagi na proeksporto 
wy rozwój produkcji w jednostkach inicju­
jących, na podniesienie dyscypliny gospo­
darowania funduszem płac, na zwiększenie 
troski o racjonalność zatrudnienia. 

Wszystkie nasze przedsięwzięcia w 
dziedzinie doskonalenia systemów 
funkcjonowania gospodarki i państwa 
— powiedział na zakończenie I sekre­
tarz KC PZPR — tworzą lepsze wa­
runki dla wszechstronnego rozwoju 
człowieka, odwołują się do jego ini­
cjatywy i talentu, zwiększają jego sa­
modzielność i odpowiedzialność w pro­
cesie pracy. Jest to jedno z najważ­
niejszych osiągnięć ostatnich lat, jest 
zgodne z podstawowymi założeniami 
naszego ustroju i naszej ideologii. Na­
daje to pracom Komisji głębszy sens 
ideowy, wiąże je ściśle z głównym 
nurtem polityki partii. 

Uchwały VII Zjazdu stworzą nie­
wątpliwie nowe przesłanki dla dalszej 
owocnej działalności Komisji. Będzie 
ona w dalszym ciągu jednym z pod­
stawowych narzędzi rozwiązywania 
problemów społeczno-gospodarczego 
rozwoju naszego kraju, 

PREMIERA 
PIOTRA JAROSZEWICZA 

Na wstępie premier przypomniał, że zgodnie 
z Uchwałą VI Zjazdu partii proces modernizacji 
systemu funkcjonowania gospodarki i państwa 
rozwijany był równolegle w dwóch przekrojach: 
w organizacjach gospodarczych oraz w aparacie 
państwowym, centralnym i tereoowym. W obu 
tych przekrojach przesłanką dokonywanych zmian 
był osiągnięty wyższy poziom rozwoju sił wy­
twórczych, zwłaszcza coraz lepsze przygotowanie 
ludzi do działania bardziej samodzielnego i zgod­
nego z interesem społecznym. 

Ogólną cechą przeprowadzonych zmian jest dą­
żenie do zwiększenia skuteczności państwowego, 
centralnego sterowania krajem przy równocze­
snym wzmocnieniu rangi ogniw podstawowych —-
organizacji gospodarczych w systemie zarządza­
nia przemysłu i innych działów oraz gmin i miast 
w strukturze władz administracyjnych. 

DOSTOSOWANIE syste­
mu kierowania pań­
stwem i gospodarką do 

rozwoju sił wytwórczych 
wymaga systematycznego do 
skonalenia struktur i metod 
działania aparatu państwo­
wego. Przy doskonaleniu sy­
stemu — powiedział premier 
— koncentrowaliśmy się naj 
pierw na reformie władzy i 
administracji terenowej, 
bezpośrednio reprezentują­
cej państwo wobec ogółu o-
bywateli. 

W wyniku przeprowadzo­
nych zmian i pozytywnych 
wyników uzyskanych po 
dwóch etapach reformy po­
wstały warunki dla prze­
prowadzenia trzeciego eta­
pu, który wprowadziliśmy 
w dniu 1 czerwca 1975 r. 
— jak to podkreślono w u-
chwałach XVII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR. 
Zmiana podziału administra 
cyjnego i utworzenie dwóch 
szczebli administracji stwa­
rzają warunki dla ściślejsze­
go wiązania inicjatyw lokal­
nych z poczynaniami ogól­
nokrajowymi. 

W wyniku reformy nastę­
puje umocnienie zasady 
centralizmu demokratyczne­
go, obu jej członów, to zna­
czy zarówno władzy pań­
stwowej, jak i rad narodo­
wych. 

W efekcie całokształtu re 
formy powinniśmy osiągnąć 
stworzenie lepszych warun­
ków rozwojowych dla po­
szczególnych województw, 
gmin i miast, zwiększyć u-
dział ludzi pracy w zarzą­
dzaniu i społecznej kontroli 
działalności administracji a 
tym samym poprawić funk­
cjonowanie państwa, wzmoc­
nić jego autorytet w społe­
czeństwie. . 

Premier podkreślił dotych 
czasowy sprawny przebieg 
tej najtrudniejszej z dotych 
czas przeprowadzanych 
zmian w administracji. Re­
forma — powiedział — wy 
magać jednak będzie jeszcze 
wiele pracy i wysiłków do 
całkowitego jej zakończenia. 
Pomyślne wyniki uzyska­
ne dotychczas nie upo­
ważniają nas do osłabie­
nia aktywności działania 
do samouspokojenia. Młoda 
administracja terenowa wy 
maga ciągłej, życzliwej opie 
ki i pomocy zarówno ze stro 
ny instancji partyjnych jak 
ze strony administracji cen 
tralnel. 

ZAPEWNIENIE po­
myślnej realizacji 
programu VI Zjazdu, 
wykorzystanie po­

wszechnej aktywności spo-
i  łecznej wymagało komplek­

sowych zmian w metodach 
sterowania procesami spo­
łeczno-gospodarczymi. Nie­
zwykle ważkim odcinkiem 
w tej dziedzinie był proces 
doskonalenia metod plano­
wania i zarządzania socja­
listyczną gospodarką. Zgod­
nie z Uchwałą VI Zjazdu 
partii prace nad doskonale­
niem tych metod zmierzały 
do tego, aby w harmonijny 
sposób zapewnić zarówno 
wzmocnienie roli planu cen­
tralnego jak i zwiększenie 
samodzielności inicjatywy i 

odpowiedzialności organiza­
cji gospodarczych. 

Wzrost roli planu central 
nego i wzrost samodzielności 
jednostek gospodarczych sta 
nowią wzajemnie się uzu­
pełniające komplementarne 
kierunki działania, a nie roz 
wiązania wzajemnie się wy 
kluczające. 

Społeczna własność środ­
ków produkcji nie tylko two 
rzy warunki niezbędne dla 
planowego rozwoju gospo­
darki narodowej, ale wyma­
ga, aby produkcja rozwijała 
się na podstawie ogólnokra 
jowego planu. 

Plan centralny — konty­
nuował mówca — spełnia 
więc w naszej socjalistycz­
nej gospodarce rolę wiodą­
cą. Traktujemy dzisiaj to 
ważkie, niezastąpione, narzę 
dzie socjalistycznego budów 
nictwa nie jako zestaw 
sztywnych dyrektyw, lecz ja 
ko wyposażone w niezbęd­
ny zasób elastyczności narzę 
dzie realizacji strategicznych 
celów partii i państwa. O-
twarty charakter planu ozna 
cza, że w toku jego realiza 
cji kierując się generalną 

' wytyczną o jego społeczno-
gospodarczy ch celach — w 
miarę powstawania sprzyja 
jących warunków — może 
on racjonalnie spożytkować 
nowe środki, a w przypadku 
mniej korzystnego układu 
warunków możliwe jest ta­
kie przegrupowanie ś*rodków 
aby osiągany stopień reali­
zacji podstawowych celów 
był możliwie maksymalny. 

Skuteczność systemu pla­
nowania centralnego uzależ­
niona jest w dużym stopniu 
od zmian w formie i treści 
planów o różnym horyzon­
cie czasowym. W ostatnich 
latach wystąpiły zdecydowa 
nie elementy zmian jakościp 
wych na tym odcinku. In­
tensywnie rozwinięte zostało 
planowanie społeczne. Jego 
funkcją je^t integrowanie 
wszystkich działań państwa 
w dziedzinie kształtowania 
socjalistycznego sposobu ży­
cia-

- Rozwinięte zostało plano­

wanie w układach probiernio 
wych. Pozwala to rozwiązy 
wać kompleksowo problemy, 
które obejmują praktycznie 
całą gospodarkę, wymagają 
współdziałania wielu ogniw, 
niezależnie od podziałów ad 
ministracyjnych. Taki cha­
rakter ma właśnie uchwało 
ny w 1972 roku przez V 
Plenum KC PZPR program 
rozwoju budownictwa miesz 
kani owego, jak również pro 
gram wyżywienia i rozwoju 
rolnictwa, uchwalony przez 
XV Plenum KC PZPR w 
1974 roku. 

W coraz szerszym stopniu 
stosuje się w planowaniu no 
woczesne rezultaty gruntów 
nych analiz i programowa­
nia oraz elektroniczną tech­
nikę obliczeniową. 

Opracowany został wstęp 
ny projekt planu perspek­
tywicznego i jego integral­
na część — plan przestrzen­
nego zagospodarowania kra­
ju. 

Udoskonalony został i w 
znacznym stopniu odbiuro­
kratyzowany tryb budowy 
planów rocznych, a meryto­
ryczna treść tych planów u-
legła pogłębieniu. Nadano 
im również charakter pla­
nów otwartych, podatnych' 
na zmiany warunków reall 
zacji i wykorzystywanie no­
wych możliwości. Ograniczo 
no w rozsądny sposób szcze­
gółowość tych planów, kon­
centrując się na kształtowa­
niu zadań podstawowych i 
prawidłowych relacji ekono 
micznych. 

Doskonalenie planowania 
centralnego było tylko jed­
nym — chociaż bardzo waż 
nym — kierunkiem prac w 
dziedzinie ulepszenia metod 
sterowania naszą gospodar­
ką. Strategia wytyczona u-
chwałami VI Zjazdu opiera 
ła się w pierwszym rzędzie 
na wyzwoleniu samodziel­
ności i inicjatywy kolekty­
wów ludzkich i miliono­
wych rzesz pracowników. 
Przywiązujemy dlatego o-
gromną wagę do procesu 
wdrożeń udoskonalonego sy 
stemu ekonomiczno-finanso 
wego organizacji gospodar­
czych. 

WIODĄCYM ogniwem 
nowego systemu eko­
nomicznego jest jego 

system motywacyjny, pole­
gający na uzależnieniu dy­
sponowania ś.odkami na 
fundusz płac i cele moderni 
zacyjno-rozwojowe od efek­
tywności gospodarowania, 
wyznaczonej miernikami w 
produkcji dodanej i zysku. 
Wprowadzenie tego syste­
mu spotkało się z żywym 
zainteresowaniem i zaanga­
żowaniem kolektywów pra­
cowniczych zakładów pracy, 
organizacji partyjnych i spo 
łecznych a także organizacji 
zawodowych. 

Szerokiemu zainteresowa 
niu wdrażaniem nowego sy­
stemu ekonomiczno-finanso 
wego sprzyjał twórczy i pe 
łen zaangażowania klimat 
społeczny i polityczny, po­
wstały dzięki sprecyzowaniu 
w uchwałach VI Zjazdu 
PZPR perspektyw rozwoju 
naszej gospodarki i popra­
wy warunków materialno-
-bytowych ludzi uracy. 

Zmiany w systemie eko-
nom.iczno-finansowym stano 
wią integralną część proce­
sów modernizacji gospodar­
ki i państwa. Są one podpo 
rządkowane celom społecz-

fdokończenie na itr. 4) 
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nym. Na tyn właśnie polega 
ich społeczno-polityczny, a 
nie techniczno-organizacyjny 
charakter i dzięki temu na­
brały one charakteru ruchu 
społecznego. 

Przebieg wdrażania nowe­
go systemu i wyniki funk­
cjonowania organizacji inicju 
-jących były przedmiotem za 
interesowania Biura Politycz 
nego i Prezydium Rządu, co 
miało i ma ważne polityczne 
znaczenie dla prawidłowości 
przebiegu procesu. 

Wdrażanie nowego syste­
mu ekonomiczno-finansowe-
go odbywa się w sposób zin 
dywidualizowany i sukcesyw 
ny. Przyjęta metoda wdro­
żeń ma charakter twórczy, 
gdyż umożliwia stałe dosko­
nalenie systemu na podsta­
wie dotychczasowych doś­
wiadczeń, co jest uwzględnio 
ne przy rozszerzaniu go na 
dalsze organizacje gospodar­
cze. Szeroko włączany jest 
aktyw gospodarczy przedsię 
biorstw i zjednoczeń do prac 
nad formułowaniem zasad. 
Wykorzystanie tej metody u-
możliwia uwzględnienie spe­
cyfiki branżowej i odpowied­
niego zróżnicowania rozwią­
zań. 

Dotychczasowe wyniki jed 
nostek gospodarczych pracu­
jących według nowych 
zasad systemu ekono-
imiczno-finansowego świad­
czą o pozytywnym od­
działywaniu zastosowanych 
rozwiązań na dynamikę 
produkcji ł poprawę efek­
tywności gospodarowania. 
Rośnie zainteresowanie załóg 
wykorzystaniem rezerw oro 
dukcyjnych poprawą efek­
tywności wykorzystania czyn 
ników wytwórczych oraz rac 
jonalnym, opartym na ra­
chunku ekonomicznym inwes 
towaniem. 

Wyniki uzyskane w latach 
1973—1974 oraz w I kwarta­
le br. przez organizacje pra­
cujące według nowych zasad 
potwierdzają tezę, że system 
działa coraz sprawniej, co 
znajduje swój wyraz w wy­
sokiej dynamice wzrostu pro 
dukcji, poprawie efektywnoś 
ci gospodarowania uzyskiwa 
mi u bardziej prawidłowych 
relacji ekonomicznych na od 
cinku zatrudnienia, wydaj­
ności pracy oraz płac. Ocena 
systemu motywacyjnego do­
konywana przez same zało­
gi i aktyw organizacji gospo 
darczych wskazuje na jego 
mobilizujące działanie w kie 
runku uzyskania postępu w 
gospodarowaniu. 

WDRAŻANY SYSTEM 
powinien być ugrun 
towany i rozszerzany 
Jednostki funkcjonu­

jące na zasadach nowego sy 
gtemu ekonomiczno-finanso-

wego, a jest ich 110, repre­
zentują już obecnie poważny 
potencjał produkcyjny. Wy­
twarzają one około 65 proc., 
produkcji przemysłowej. Od 
początku 1974 r. na nowych 
zasadach funkcjonuje cały 
resort przemysłu chemiczne­
go a kolejne resorty: przemy 
słu maszynowego, lekkiego i 
przemysłu drzewnego są rów 
nież bliskie całkowitemu 
przejściu na nowy system. 
U progu przyszłego planu 
pięcioletniego udział organi 
zacji pracujących w prze­
myśle na nowych zasadach 
staje się dominujący. 

Po dwóch latach doświad­
czeń opracowano dla jedno 
stek przemysłowych wzorco 
we zasady systemu ekono-
miczno-finansowego. Podob­
ne zasady opracowano dla 
jednostek budownictwa. Po­
ważnie zaawansowane są pra 
ce nad sprecyzowaniem kon 
cepcji systemu w handlu za 
granicznym i innych dzia­
łach gospodarki. 

Zgodnie z przyjętymi zasa 
darni, stale doskonalimy ele 
menty wdrażanego systemu 
ekonomiczno-flnansowego, w 
dostosowaniu do zmieniają­
cych się warunków i w na­
wiązaniu do gromadzonych 
doświadczeń. 

W drugiej połowie 1974 r. 
uzewnętrzniły się problemy, 
związane przede wszystkim 
ze zmianami w gospodarce 
światowej, z których na szcze 
gólną uwagę zasługuje duża 
skala inflacji na rynkach ka 
pitalistycznych. Zjawiska in 
flacyjne wpłynęły na wzrost 
produkcji w naszym kraju, 
a także na wzrost cen, uzys­
kiwanych w eksporcie, przy 
czym skutki tych zmian nie 
rozkładają się równomiernie 
na poszczególne przedsiębior 
stwa. Powstała więc sytuacja 
umożliwiająca niektórym 
przedsiębiorstwom korzysta 
nie z efektów niezasłużonych 
i tym samym ę możliwości 
łatwiejszego uzyskiwania fun 
duszu płac. Groziło to osła 
bieniem siły motoryzacyjnej 
systemu. Dlatego też zaszła 
potrzeba uruchomienia dodat 
kowych instrumentów cen­
tralnego sterowania, by prze 
ciwdziałać osłabieniu roli mo 
tywacyjnej systemu i niebez 
pieczeństwu wypaczania pro 
porcji gospodarczych. 

Znalazło to wyraz w doku 
mentach Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na 
1975 rok. Wprowadzony zo­
stał podatek obrotowy od 
zysku w eksporcie oraz 
zwiększono rolę rezerwy re­
sortowej dyspozycyjnego fun 
duszu płac. 

Na podstawie nagromadzo 
nych doświadczeń, dojrzewa 
ją warunki do upowszechnię 
nia systemu w drodze aktów 
prawnych ogólnie obowiązu 

jących, przy zachowaniu in 
dywidualnego procesu wdro 
żeń w uzasadnionych sytu­
acjach i przypadkach. 

Upowszechnieniu komplek 
sowych zasad powinna sprzy 
jać przygotowywana ustawa 
0 przedsiębiorstwie. Zacho­
dzi także potrzeba uogólnię 
nia doświadczeń nowego sys 
temu ekonomicznego i uję­
cia go w odpowiednich u-
chwałach Rady Ministrów o 
systemie finansowym jedno­
stek gospodarczych. 

ISTNIEJĄ OBECNIE 
warunki do zakoń­
czenia procesu wdro 
żeń w 1976 roku. Nie 

oznacza to jednak zakończę 
nia procesu doskonalenia óys 
temu planowania i zarządza 
nia, który musi być proce­
sem ciągłym. 

Kierunki dalszych prac w 
tej dziedzinie powinny mieć 
na celu przede wszystkim 
konsekwentne wdrażanie za 
sad udoskonalonego systemu 
„w głąb" organizacja gospo­
darczych, do przedsiębiorstw 
1 bezpośrednich ogniw pro­
dukcyjnych, przy równoczes 
nym zaznajamianiu z nimi 
kolektywów pracowniczych. 

Szczególnie wiele uwagi po 
święcić należy doskonaleniu 
jednego z najważniejszych 
mechanizmów systemu — o 
płacania przyrostu wydajnoś 
ci pracy, tak aby był on zro 
zumiały dla ludzi pracy. Cho 
dzi zwłaszcza o premiowanie 
tych czynników które stano­
wią rzeczywisty wkład pra 
cowników w efektywność 
gospodarowania zakładu i eli 
minowania czynników przy­
padkowych. 

Równolegle do zmian "w 
systemie funkcjonowania gos 
podarki i organów tereno­
wych władzy i administracji 
państwowej, zmienia się ro 
la i zadania ministerstw gos 
podarczych. Nastąpiło rów­
nież łączenie poszczególnych 
ministerstw czego przykła­
dem było utworzenie Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, odpowiedzialne 
go obecnie za zaspokajanie 
wszystkich rynkowych po­
trzeb ludności. 

Podjęte zostały prace nad 
doskonaleniem wewnętrznych 
struktur centralnych orga­
nów administracji w kierun 
ku ich upraszczania oraz e-
liminacji zbędnych szczebli 
i stanowisk kierowniczych. 

W ostatnich latach w nie­
których jednostkach central 
nych zostały przeprowadzo­
ne prace, w wyniku których 
dostosowano system działa­
nia tych jednostek do kom­
pleksowego systemu ekono-
miczno-finansowego, wpro­
wadzonego w jednostkach 
nadzorowanych. Przykładem 
takich rozwiązań są zasady 

funkcjonowania ministerstw 
Przemysłu Chemicznego oraz 
Handlu Zagranicznego i Gos 
podarki Morskiej. Projekty 
takich zasad opracowały 
również inne ministerstwa. 

Z inicjatywy rządu powo­
łany został zespół zajmują­
cy się zagadnieniami upro­
szczenia struktur i stworze­
nia organizacyjnych warun­
ków zwiększenia skuteczno­
ści centralnego sterowania 
gospodarką przy ogranicze­
niu nadmiernej ingerencji 
jednostek centralnych w 
działalność jednostek gospo­
darczych oraz terenowych 
organów administracji. 

Uchwała VI Zjazdu — 
mówił dalej premier — zo­
bowiązała nas również do 
uporządkowania obowiązują 
cego systemu prawa i usu­
nięcia tych aktów praw­
nych i postanowień, które 
nie odpowiadają zadaniom 
współczesnego państwa so­
cjalistycznego. 

Utworzona Rada Legisla­
cyjna przy Radzie Mini­
strów opracowała wielo­
letni program doskonalenia 
prawa. Prace Rady ocenia­
my bardzo wysoko. Do 
szczególnie ważnych dzie­
dzin, które zostały uregulo­
wane zgodnie z potrzebami 
społecznymi, należy zali­
czyć całokształt prawa pra­
cy ujęty w Kodeksie pracy. 

REALIZACJA ZADAN 
W dziedzinie doskona­
lenia funkcjonowania 

gospodarki i państwa zale­
ży przede wszystkim od lu­
dzi. Wymaga to coraz wyż­
szych kwalifikacji zawodo­
wych i społeczno-politycz-
nych, zwłaszcza kadr kiero­
wniczych. Doceniając ogrom 
ne znaczenie tej kadry dla 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
partii Biuro Polityczne w 
październiku 1972 r. okreś­
liło kierunki doskonalenia 
polityki kadrowej i podno­
szenia poziomu pracy kadr 
kierowniczych. 

Zgodnie z ta uchwałą, u-
tworzony został przy Komi­
tecie Centralnym PZPR O-
środek Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych, który odpo­
wiedzialny jest za doskona­
lenie kierowniczej kadry a-
paratu partyjnego i wyż­
szych szczebli administra­
cji państwowej oraz Insty­
tut Doskonalenia Kadr Kie­
rowniczych Administracji 
Państwowej. 

Doskonalenie kadr jest 
ściśle związane z systemem 
rezerwy kadrowej, zapew­
niającej coraz trafniejszy 
dobór kandydatów na kie­
rownicze stanowiska. Sys­
tem ten, unichomiony z t>o-
czątkiem 1974 r. stanowi 
ważny element jednolitej 
polityki kadrowej, której 

kierunki zostały wytyczone 
w Uchwale VI Zjazdu. 

Dokonania lat 1971—1975 
stwarzają korzystne warun­
ki dla kontynuowania w la 
tach 1976—1980 strategii spo 
łeczno-ekonomicznei opra­
cowanej przez VI Zjazd. W 
mijającym pięcioleciu stwo­
rzyliśmy podstawy do dal­
szej, systematycznej popra­
wy poziomu materialnego i 
kulturalnego narodu i głęb­
szych socjalistycznych prze­
obrażeń kraju. W gospodar­
ce kontynuacja tej strategii 
nie będzie prostym powtó­
rzeniem dotychczasowej po­
staci procesów gospodar­
czych. Wynika to z osiągnię 
tego przez nas wyższego 
szczebla rozwoju, jak i no­
wych obiektywnych uwarun 
kowań, które trzeba będzie 
uwzględnić przy rozwiązy­
waniu zadań gospodarczych 
w najbliższym pięcioleciu. 

Zmienia się przede wszy­
stkim pod względem ilościo 
wym sytuacja, jeśli chodzi 
o przyrost rąk do pracy. W 
bieżącym pięcioleciu był on 
najwyższy w okresie całego 
trzydziestolecia. Natomiast 
w latach 1976—1980 musimy 
się liczyć ze zmniejszeniem 
tego przyrostu o ponad pół 
miliona w stosunku do bie­
żącego pięciolecia. Z drugiej 
strony bardzo wzrosła ja­
kość czynnika ludzkiego. 
Rocznie przybywa nam ok. 
60 tys. osób z wyższym wy 
kształceniem, w tym z wyż 
szym wykształceniem tech­
nicznym około 23 tys. Sto­
imy więc przed problemem 
oszczędnego, racjonalnego 
gospodarowania zasobami 
pracy, a zarazem lepszego 
spożytkowania wysokich 
kwalifikacji naszych kadr. 
Musimy oprzeć dynamiczny 
rozwój produkcji w jeszcze 
wyższym stopniu, niż dotych 
czas na wzroście wydajnoś­
ci pracy. t  

Szybki rozwój produkcji 
przemysłowej i budowni­
ctwa wzmaga nasze zapo­
trzebowanie na surowce i 
materiały do produkcji. U-
względniajac to, rozwijaliś­
my w bieżącym pięcioleciu 
bardzo intensywnie własna 
baze surowcową. 

W ramach koordynacji pla 
nów krajów RWPG uczest­
niczymy aktywnie w licz­
nych wspólnych inwestycjach 
mających na celu zapewnie­
nie zaopatrzenia w surowce 
naszych krajów, w tym Pol 
ski. Zapotrzebowanie na su­
rowce rośnie jednak bardzo 
dynamicznie i dlatego musi 
my zwiększyć stopień prze­
twórstwa własnych surow­
ców oraz nadal zmniejszać 
stopień materiałochłonności 
naszej produkcji. 

Wszystko to — powiedział 
premier — sprowadza się do 
konieczności nasilenia proce 

Plenum Rady Wojewódzkiej 
Federacji SZMP 

SŁUPSK. Wczoraj odbyły 
się konstytucyjne posiedze­
nia zarządów wojewódzkich 
związków młodzieży. Okre­
ślono na nich zadania pro­
gramowe organizacji i doko­
nano wyboru władz. Następ­
nie aktyw ZMS. ZSMW, 
ZHP, SZSP wziął udział w 
konstytucyjnym posiedzeniu 
Rady Wojewódzkiej SZMP. 
Uczestniczyli w nim: sekre­
tarz KW PZPR w Słupsku 
Zbigniew Głowacki i wice­
wojewoda słupski Feliks 
Barbarowicz. 

Tematem obrad były za­
dania organizacji młodzieżo­
wych i młodzieży woj. słup­
skiego w realizacji zadań spo 
łeczno-gospodarczych re­

gionu. Bieżącym zadaniem 
Rady Wojewódzkiej uznano 
zorganizowanie dla szero­
kich rzesz młodzieży wa­
kacyjnego wypoczynku. Za 
szczególnie istotne uznano 
mobilizowanie młodzieży do 
przygotowania i sprawnego 
przeprowadzenia tegorocz­
nych żniw. 

Członkowie Rady Woje­
wódzkiej wybrali Komitet 
Wykonawczy. Przewodniczą­
cym Rady został Antoni Ku-
stusz, zaś wiceprzewodniczą­
cymi: Wojciech Kucewicz — 
przewodniczący ZW ZMS, 
Andrzej Gostomczyk — prze 
wodniczący ZW ZSMW, Se­
bastian Pewiński — komen­
dant Chorągwi ZHP. (pak) 

Festiwal w Oliwie 

GDAŃSK (PAP). 1 bm. re­
citalem krakowskiego wir­
tuoza — Jana Jargonia roz­
począł się XVIII Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki Or 
ganowej w katedrze oliw-

skiej. Przy klawiaturze za­
bytkowego barokowego in­
strumentu oliwskiego wystą­
pią z koncertami najwybit­
niejsi polscy wirtuozi orga­
nowi oraz artyści z Austrii. 
CSRS, Węgier i Związku Ra 
dzieckiego. 

*7, 

Na przystani promowej w Świnoujściu podniesiono banderę na nowo zakupio­
nym promie pasażersko-samochodowym m/f „Wilanów', który kursował będzie 
na linii Świnoujście — Ystad Tym samym 6 promów łączy Polskę ze Skandyna­
wią 

Na zdjęciu: m/f „Wilanów" na przystani promowej w Świnoujściu 
CAF — Undro 

sów intensyfikacji gospodarcJ 
wania. W bieżącym pięciole­
ciu zrobiliśmy już w tym 
kierunku wiele. O ile np. w 
pierwszym roku bieżącego 
pięciolecia udział wydajnoś­
ci pracy w przyroście pro­
dukcji przemysłowej wyniósł 
nieco ponad 60 proc., to w 
roku 1974 około 81 proc. 

W NAJBLIŻSZYCH LA 
TACH stoją przed na 
mi zadania bardziej 
złożone, polegające 

na upowszechnieniu metod 
intensywnych, przy stopnio­
wym zmniejszeniu nakładów 
w przeliczeniu na jednostkę 
produkcji. Osiągnięcie wyż­
szej efektywności socjalistycz 
nej produkcji, a szerzej for 
mułując, wyższej społecznej 
efektywności pracy we wszy 
stkich dziedzinach, jest zada 
niem warunkującym pomyśl 
na realizację naszej strategii 
społeczno-ekonomicznej, stra 
tegii, nastawionej, na syste­
matyczną poprawę warun­
ków materialnych, socjal­
nych i kulturalnych ludzi 
pracy. 

Oceniamy, że dla realizacji 
tych zadań niezbędne będzie 
dalsze rozwijanie i umacnia 
nie przyjętej linii doskonale­
nia systemu funkcjonowania 
gospodarki i państwa. Liczy­
my na wydatne ożywienie 
inicjatyw zmierzających do 
podniesienia efektywności 
gospodarowania w każdej 
gminie i w każdym woje­
wództwie. Wzrost aktyw­
ności rad i terenowych or­
ganów władzy państwowej, 
w kierunku wykorzystania 
istniejących rezerw na rzecz 
rozwoju poszczególnych regio 
nów zbiega się z celami ogól 
nospołecznymi. 

W procesie tworzenia i u-
macniania zwartych organiz­
mów społeczno-ekonomicz-
nych w skali gminy i woje 
wództw, widzimy czynnik 
dynamizujący ogólny postęp 
społeczny, służący pełniejsze 
mu zaspokajaniu potrzeb lu­
dzi pracy i dalszemu rozwojo 
wi gospodarczemu kraju. 

Dalej ulepszać będziemy 
rozwiązania strukturalno-or-
ganizacyjne i ekonomiczno-
finansowe, aby jeszcze sku­
teczniej kierować działalność 
organizacji gospodarczych na 
wzrost ekonomicznej efek­
tywności, racjonalne spożyt­
kowanie czynnika ludzkiego, 
rozwój innowacji i wykorzy­
stanie rezerw wewnętrznych, 
umocnienie dyscypliny pro­
dukcyjnej, finansowej I tech 
nologicznej. Szeroko korzy­
stać będziemy z dotycbczaso 
wych, pozytywnych doświad 
czeń zakładów, zjednoczeń i 
resortów. W poszukiwaniu 
nowych rozwiązań stosować 
będziemy wypróbowaną me­
todę społecznej konsultacji. 

NAGRODA NOT 
ZA PROJEKT 
PORTU 

PÓŁNOCNEGO 

GDAŃSK (PAP). Laurea­
tami nagrody Morskiego Od 
działu Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Gdańsku, 
przyznawanej za wvbitne 
projekty i rozwiązania tech­
niczne. zostali w br. projek­
tanci bazy węglowej Portu 
Północnego — 11-osobowy 

zespół Biura Projektów Bu­
downictwa Morskiego. 

Szczególnie wysoko oce­
niono nowatorskie rozwiąza­
nia techniczne, wykorzysta­
nie w projekcie, a następnie 
w jego realizacji, nowocze­
snych technik przeładunku 
towarów i obsługi statków. 

NOWY CYKL 

PROGRAMÓW TV 

„TELE-RETRO" 

WARSZAWA (PAP). Ra 
emisję oczekuje nowy pro~ 
gram Naczelnej Redakcji Pu 
blicystyki Kulturalnej TV, 
zatytułowany „Tele-Betro". 
Będzie to rodzaj zabawy li 
terackiej, opartej na pomy­
śle: jak wyglądałby pro~ 
gram telewizymy w roku 
1899. 

Autorzy programu — SZY 
MON KOBYLIŃSKI i KAZI 
MIERZ KRUKOWSKI żeg­
nają odchodzący wiek 
XIX, przypominając jego 
najważniejsze wydarzenia i 
fakty. Zapraszają również na 
Kronikę Kultv.ralną" % u-

działem Deotymy, na wy-
uńady z Henrykiem Sienkie 
wiczem, Wiktorem Gomulic 
kim, a także bawiącym prze 
jazdem w Warszawie synem 
Mickiewicza — Władysła-
wem. 

W „Tele-Ret.ro" znajdą się 
też: pierwszy w historii 
mecz bokserski, film z serii 
„Porucznik Gołąbo" ,oparty 
na motywach „Lalki" Prusa 

Pojedynek" Franciszka Ko 
strzewskiegn — karykaturzy 
sty z kompozytorem Sta­
nisławem Moniuszką 
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MA FINISZU 
Trafić tu nietrudno. Moż­

na orientować się po zna­
kach ustalonych przy dro­
dze albo po kominie. Już 
dymi, chociaż nie będzie zlo 
śliwością, jeśli ktoś powie — 
dopiero. 

Zakład produkcji betonów 
komórkowych miał być od­
dany do eksploatacji w paź 
dzierniku ubiegłego roku. 
Miał spełnić wiele nadziei. 
Zwiększyć dostawy betonów 
komórkowych i uwolnić od 
ich produkcji załogę „Żel-
gazbetu" z Kalisza Pomor­
skiego. Ale nie wyszło. By­
ły jeszcze pilniejsze budowy 
na które, wybierając mniej­
sze zło. skierowano deficyto 
we autoklawy — najważ­
niejsze urządzenia technolo­
giczne tego zakładu. 
. Wobec braków autokla­
wów, a przy okazji innych 
urządzeń — przesunięto ter­
min uruchomienia zakładu 
na 30 czerwca br., co w 
praktyce oznaczało zamknię 
cie na pewien czas budowy! 
. Jest koniec drugiej deka­
dy czerwca. Na budowie 
jeszcze wiele do zrobienia 
i -nie ma mowy o oddaniu 
zakładu do eksploatacji w 
tym miesiącu. — Szykuje­
my się na święto lipcowe — 
mówi bardzo cichym głosem 
naczelny inżynier koszaliń­
skiej „Prżemysłówki". 

BUDOWA W Osławię 
Dąbrowie prowadzo­
na jest według syste­

mu tzw. generalnego realiza 
tora inwestycji. Jeszcze jej 
nie zakończono a system 
już skompromitowano zwy­
czajnym „urzędoleniem" i 
powszechnie ^się z niego wy­
cofano. W przypadku zakła 

„ du w Osławię Dąbrowie o-
bo wiązki byłego zespołu 
GF.I przejęło Pomorskie 

Przedsiębiorstwo Produkcji 
Elementów Budowlanych w 
Bydgoszczy. Jego ekipa po­
większyła się teraz o ludzi 
prowadzących rozruch urzą­
dzeń i obiektów. Przyjechali 
do Osławy Dąbrowy świetni 
fachowcy, ludzie, którzy od 
wielu lat budują w Polsce 
obiekty przemysłu materia­
łów budowlanych. Znają 
swoje obowiązki i robotę. 

Z inż. Rajmundem Kar-
czyńskim — kierownikiem 
rozruchu, idziemy wzdłuż o-
biektów i urządzeń, w któ­
rych cement, wapno i pia­
sek — podstawowe surowce 
poddawane kolejnym fazom 
procesu technologicznego 
przetwarzać się będą w przy 
szłe bloczki lub dyle gazo-
betonu. 

Tuż przy bocznicy, co do 
której wynikł spór między 
gospodarzami, czy jest już 
gotowa czy jeszcze nie, sto­
ją dwa duże zbiorniki. Je­
den dla cementu, drugi dla 
wapna. Żaden z nich nie na 
daje się jeszcze do użytku, 
bo- mają wycięte z boku du 
że dziury. Tymi dziurami 
muszą, być wprowadzone 
ważne urządzenia,: tzw. za­
suwy obrotowe, bez których 
nie ma mowy o eksploatacji 
zb'orników. 

Włodzimierz Fejuclk — 
zastępca dyrektora PPPEB 
do spraw generalnego reali 
zatora inwestycji prosi a-
bym zapisał svmbol tych za 
suw — TP 332 fi 180, wie­
rząc zapewne w siłę słowa 
drukowanego. Podobnie po­
stępuję informując o braku 
filtrów tkaninowych, nie-
niezbędnych przy zbiorni­
kach i urządzeniach do pneu 

.ma tycznego transportu ce­
mentu i wapna. — Niech 
pan koniecznie zapisze — 

mówi — że chodzi o filtry 
3-sskcyjne, typ A-40/60. 

— Moglibyśmy , ^dmuch­
nąć" — mówi dyr. Fojucik 
— ale wówczas zakład i oko 
liczne lasy pokryłyby się 
warstwą cementu bądź wap 
na. .Na to nikt sobie nie po­
zwoli. 

PRZY ZBIORNIKU fe-
kalii przedstawiciel 
przedsiębiorstwa bu­

dowlanego przemawia się z 
inspektorem jak ów Mazur 
z żoną z Mickiewiczowskiej 
bajki „strzyżone, golone". — 
Musi być z cegły klinkiero­
wej — twierdzi inspektor 
— nie będzie — odpowiada 
wykonawca. Nie będzie, bo 

niu wybitej przed chwilą 
dziury w ścianie, 

— Wolimy sami zabawiać 
się w murarzy — śmieje się 
inż. Rajmund Karczyński — 
byle nie wpuszczać do go­
towych pomieszczeń' budo­
wlanych. Po ich wizycie 
wszystko trzeba było malo­
wać od nowa. 

Olbrzymie walcowate mły 
ny: suchy i mokry, w któ­
rych podstawowe składniki 
betonu komórkowego zosta­
ną dokładnie zmielone i wy 
mieszane, są już po próbach 
mechanicznych. . 

Ale ten budynek, gdyby 
nie 3-sekcyjne filtry, jest 
stosunkowo najbardziej za-

Hala zawalona jest też 
różnego rodzaju konstruk­
cjami. Nie są jeszcze goto­
we pomosty, suwnice hyd­
rauliczne... 

W TYM MIEJSCU nale­
ży wrzucić spory ka­
myczek do ogródka 

gorzowskiego „ZREMB" 
Tutaj, na miejscu, w pry­
mitywnych warunkach, eki­
pą jego pracowników mon­
tuje i zbroi suwnice. Siedzą 
na budowie od maja i nie 
dają żądnych gwarancji za 
kończenia roboty do końca 

"czerwca. 
— Zagranicznym odbior­

com — mają im za złe 
przedstawiciele inwestora — 

Oslawa Dąbrowa 
pięć przed dwunastą 

nie ma cegły klinkierowej, 
— twierdzi wykonawca. — 
Nie odbiorę — grozi inspek­
tor. 

Chyba z tego powodu nie 
zostanie przesunięty termin 
uruchomienie zakładu ale lu 
dzie wystarczająco sobie 
nerwów naszarpią. A wszyst 
kiemu winien jest... projek­
tant, bo napisał, że zbiornik 
ma być wykonany z. cegły 
półklinkierowej. Budowlani 
z koszalińskiej „Przemysłów 
ki" mieli trochę cegieł klin 
kierowych, a te, które im 
brakowały, uzupełnili zwy­
kłymi i tym sposobem, jak 
sądzą, spełnili wymóg pro­
jektanta; 

W sprężarkowni wię­
kszość maszyn jest już po­
malowana, w trakcie mon­
tażu są urządzenia automa­
tyki sterującej, co wcale nie 
przeszkadza w...zamurowywa 

V 

ESI! ?r 
Przed bramą spółdzielni stoją dwie ciężą 

rówki ze słupska rejestracją. IJ transport, 
ryb z usteckiego „Korabia", kcjry sprzeda 
je tu świeżo złowione ryby. Okazuje się, że 
Spółdzielnia Pracy Przetwórstwa i Rybołów 
Stwa Morskiego „Rybmor" w Łebie, choć 
oddzielona dawniej granicami administra­
cyjnymi województw, już wcześniej była w 
swej gospodarce związana z pokrewnymi 
zakładami regionu słupskiego i koszalińskie 
go. Przejście w obręb innego województwa 
stwarza zatem jeszcze dogodniejsze warun­
ki rozwoju i współpracy dla obu stron. Ja­
ki jest ten nowy partner koszalińskiego i 
słupskiego rybołówstwa? — Na to pytanie 
szukaliśmy odpowiedzi podczas pierwszej re 
porterskiej wizyty w spółdzielni „Rybmor". 

Wystarczy, że w spółdzielni pokażą dwa 
sztąndary, zdobyte na własność w ciągu 
sześciu lat współzawodnictwa z pokrewny­
mi spółdzielniami rybackimi i już wiadomo, 
żę naszemu rybołówstwu przybył liczący się 
partner. 

Prezes spółdzielni, Jan Rzemiński mówi 
© wcześniejszych więzach ze spółdzielniami 
>,Łosoś*' i „Bałtyk". Pomagają sobie użycza­
jąc środków tansportu, korzystają wzajem-
ńię^z sąsiedzkiego oparcia gdy zabraknie 
części zamiennych, podobnie współdziałają 
w przetwórstwie złowionych ryb. Nie gdzie 
md ziej, a w stoczni w Łebie remontuje się 
f"try kołobrzeskiego „Bałtyku" i niedale­
kiego „Łososia". 

Jednocześnie prezes nie ukrywa, że teraz, 
Po ściślejszej unii, rodzą się nowe nadzieje. 
Łączy je m. in. z Darłowem. Przez ostatnie 
trzy lala żaden z absolwentów darłowskiej 
Szkoły Rybołówstwa Morskiego nie trafił 
oo Łeby. Przedtem zapraszano przedstawi­
eń „Rybmoru", zawierano wstępne umo­
wy- Dzięki temu napływała do Łeby facho­
wa kadra. Absolwenci darłowskiej szkoły, 
K^szard GocaHńskl. Roman Majchrzak i 
^.-leczysław Rutkowski należą teraz do gro-
na najlepszych motorzystów spółdzielni. 

~~ Wiele obiecujemy , sobie po tym ożenku 
mowi prer.es. — Od dawna współnracuje 

my,_z  koszalińskimi i słupskimi rybakami, 
S^c2?'\ *eraz  Powinno się to pogłębić. 

spółdzielnia w Łebie ma własna stocznie 
remontową, duży zakład przetwórczy. Jej 
tegoroczna wartość produkcji wyniesie po-
naa 110 milionów złotych, które wypracu­
je połtysięczna załoga. Wielkością swej flo­
tylli ustępuję jednak dużym przedsiębior­
stwom rybackim. Ma 24 kutry, ale nie są to 

awansowany. Wokół niego 
nie można urządzać terenu 
i budować drogi, bo potrze­
bny jest jeszcze jakiś ruro­
ciąg podziemny. 

Prawdziwa Sodoma i Go­
mora jest w głównej hali 
produkcyjnej. Ułożone me­
todą „pi razy oko" szyny 
wózków transportujących 
formy do komór dojrzewa­
nia trzeba było zerwać. In­
spektorzy prowadzący roz­
ruch kategorycznie domaga­
ją się ułożenia ich z dokład 
nością do dziesiątych części 
milimetra. 

— Od dokładności torów 
— mówią — zależeć będzie 
jakość wyrobów,, a ta musi 
być dobra! Tym argumen­
tem ucinają wszelkie dysku 
sje, jako że ci sami budo­
wlani mają wiele kłopotów 
spowodowanych niską jako­
ścią materiałów, ^•••afiła ko 
sa na kamień. 

potrafią wysyłać gotowe 
suwnice, a do nas w drob­
nych detalach. Gdyby były 
przygotowane w zakładzie, 

•wystarczyłyby- dwa tygodnie 
•na zamontowanie 4 sztuk. 

W hali nie ma ani metra 
gotowej posadzki, kanały 
odkryte i nie dokończone. 
Przy autoklawach pracuje 
ekipa pracowni ikó w rze­
szowskiego „Instalu", izolu­
je pierwszy. Drugi jest w 
ostatniej fazie prób. trzeci 
jest już do nich przygotowa 
ny. Inspektor Dozoru Ko­
tłów przyjeżdża ze Słupska 
na telefoniczne wezwania. 

Ten dym z zakładowego 
komina był dowodem, że 
kotłownia już pracuje, co — 
jak się okazało — nie świad 
czy, że jest już w pełni go 
towa. Właśnie przechodzi 
tzw. 72-godz.inny reżim 
wszystkich 3 kotłów. Co ja 
kiś czas niepokoi okolicę ry 

kiem wyzwalanej pary, 
której nie ma kondensatora, 
Są tylko śmieszne kikuty 
fundamentów. 

Na budowie jest jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia. 
Ale sytuacja zmienia się z 
godziny na godzinę w wy­
niku działalności około 500 
osób, zatrudnionych przez 
kilkanaście przedsiębiorstw 
wykonujących różne, specja 
listyczne roboty. Ludzie nie 
liczą godzin. Pracują tak, 
aby jak najszybciej zakoń­
czyć budowę. Tego samego, 
niestety, nie da się powie­
dzieć o Gminnej Spółdzielni 
z Bytowa, która prowadzi 
na miejscu kiosk spożyw­
czy. Dżemy, soki, makaro­
ny i konserwy rybne nie są 
tymi produktami, których 
poszukują w sklepie ludzie 
wykonujący cieżkie prace. 

Wśród pracujących na bu 
dowie jest też 138-osobowa 
grupa przyszłych pracowni­
ków zakładu. Zatrudnieni 
sa przy rozruchu, większość 
została już przeszkolona _ w 
innych tego rodzaju zakła­
dach. Ale jest ich zdecydo­
wanie za mało. Dla zapew­
nienia normalnej. 3-zmiano-
wej eksploatacji potrze­
bnych będzie 362 pracowni­
ków i 12 osób obsługi. 

Jedną z przyczyn braku 
wystarczającej liczby pra­
cowników jest niedostoso­
wany do potrzeb, zakładu 
rozkład jazdy pociągów i 
autobusów. O godz. 15 wy-
jeżdżą z zakładu specjał-
ny pośpieszny autobus, aby 
ludzie mogli zdążyć w By­
towie na przesiadki w in­
nych kierunkach. 

Na wyroby zakładu w 
Osławię Dąbrowie z niecier 
pliwolcią czekają przedsię­
biorstwa całego wybrzeża. 
Zły rozkład jazdy nie może 
być powodem niepełnego 
wykorzystania zdolności pro 
dukcyjnej. £eby tę i podob­
ne, przyczyny wykluczyć, 
trzeba jak najszybciej przy­
gotować się do normalnej 
eksploatacji. Czasu już nie­
wiele. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

jednostki duże, takie na jakich łowi kołob­
rzeska „Barka '. Rybacy z „Łeby" łowią na 
stalowych „siedemnastkach". Ó większych 
wydajniejszych kutrach nie może być mo­
wy, ich wielkość warunkują możliwości wej 
scia^ do portu. Choć nie dysponują tu potęż­
ną flotyllą, wyniki połowów, uwzględniwszy 
te różnice, nie są proporcjonalnie gorsze. 
Dość powiedzieć, że szyper Stanisław Wal-
burg wraz ze swą załogą na „Łeb-6" jest 
juz niedaleki od wykonania rocznych zadań 
połowu. Podobnie Stefan Ptaszyński z 
„Łeb-22który w dniu naszej reporterskiej 
wizyty oddał kuter do dłuższego remontu 
i — jak mówią w „Rybmorze" — przez tę 
konieczność (miesiąc przestoju) może stra­
cić pierwsze miejsce w tym współzawodnic­
twie. 

Mocną stroną spółdzielni w Łebie jest też 
przetwórstwo, a z nim zmodernizowane w 
ostatnich latach zaplecze chłodnicze. Korzy­
stają z niego bratnie spółdzielnie i zakłady. 
Piszemy mocną stroną, bo puszki z rybami 
pochodzące z Łeby mają- już cztery znaki 
jakości. Noszą je dwa pasztety z wątróbek 
rybnych i szprotki w oleju. 

Wkrótce „Rybmor" wypuści na rynek 
kolejną nowość — bigos rybny. Pierwsze 
partie mogłyby się już ukazać w sklepach, 
receptura opracowana na miejscu została 
już zatwierdzona, nic też nie stoi na przesz­
kodzie, by produkcja ruszyła pełna parą. 
Wszystko wstrzymuje jednak.... brak ety­
kiet. 

„Rybmor" produkuje rocznie 1500 ton kon 
serw, 400 ton marynat i 2 tys. ton ryb wstę-' 
pnie obrobionych. Nadwyżki produkcyjne 
przeznacza na eksport. Dwie trzecie prod.uk 
cji eksportowej trafia do Szwecji i Danii, 
reszta do Jugosławii i Wegier. W dziedzinie 
eksportu spółdzielnia specjalizuje się w mro 
żonkach rybnych. Odbiorcy zagraniczni szu­
kają tu. przede wszystkim mrożonych tusz 
dorszowych. 

Ale piany eksportowe i te krajowe są 
zawsze w jakimś związku ze współpraca z 
innymi przedsiębiorstwami. Tutaj bowiem 
łowi się rocznie 6 tys. ton ryb. Za mało na 
potrzeby własnej bazy przetwórczej. Spół­
dzielnia skupuje nadwyżki od innych. Dla­
tego dalszy dynamiczny jej rozwój wyma­
gać będzie coraz ściślejszych związków z 
innymi przedsiębiorstwami rybackimi. Do­
piero to wyjaśnia w pełni, co znaczyły sło­
wa prezesa o szczęśliwym ożenku ze Słup­
skiem, jego gospodarką morską, (ew) 

:•§ 

Uroki Łeby 
ŁEBA. W zimie Leba jest 

maleńka mieścina, a latam 
staje sie dużym, nadbałtyc­
kim wczasowiski-em, Niedaw­
no uzyskała status uzdrowiska 
Jak co roku, przebywaiqcy w 
Łebie wczasowicze, uczęszcza 
jq do najbardziej uroczych i 
atrakcyjnych zokatków teqc 
miasta. Z pewnością jest nim 
m, in. stora, o drewnianych 
nabrzeżach, przysłoń rybac­
ka SPRM ,R»bmor". Bedqc tu 
taj warto też zajrzeć do este 
tycznie urządzonej kawiarni 
„Kapitańskie;", przed która 
znojduie sie pokaźny termo­
metr. barometr i...  kofo ste­
rowe. (wir) 

Zdjęcia: !, Wojtkiewicz 
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„SERCOWA EPIDEMIA" 

ToiTo Kartunnen i jego 
sąsiedzi z fińskiej osady Jo-
ensuu statystycznie rzecz 
biorąc są najbardziej ze 
-wszystkich ludzi na świecie 
zagrożeni zawałami serca 
1 schorzeniami naczyń wień 
©owych. 

Doktor leczący Toivo Kar 
tunnena miał pierwszy za-
*wał .w czterdziestym roku 
życia. Ojciec doktóra zmarł 
na zawał, jego szwagier 
z wolna wraca do sił po za 
wale, jaki go dotknął w 
czterdziestym siódmym roku 
życia. 

Według szacunkowych obli 
iezeń, Todvo Kartunnen, ma 
jący obecnie 45 lat. jest na 
rażony na schorzenia naczyń 
•wieńcowych pięćdziesięcio­
krotnie bardziej niż np. je­
go rówieśnik z Krety. 

Nasz bohater wygląda jak 
okaz zdrowia, na każdy we 
ekend jedzie w pobliskie la 
sy na polowanie, ale wszyst 
kie dane o jego zdrowiu 
wskazują, że dostanie zawa 
!u o 15 lat wcześniej niż ży 
jąCy w podobnych warun­
kach mieszkaniec USA, 

Toivo Kartunnen, jego naj 
bliżsi i nieco dalsi sąsiedzi 
z północnej Karelii zażądali 
pomocy: zwrócili się do swe 
go rządu, aby zorganizował 
badania nad „sercową epide 
iruą". Rząd fiński zwrócił 
się z kolei do Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO), 
która zajęła się sprawą. 

Tak, albo — jeszcze nie 

Badania przyczyn umierał 
M&śći na serce i schorzeń 
naczyń wieńcowych w pół­
nocnej Karelii trwały około 
dwóch lat i doprowadziły do 
interesujących rezultatów. 
2 których mogą wynieść 'ko 
rzyści wszyscy „sercowcy'' 
na świecie. 

Mieszkańcy .północnej Ka-
. relii żyją —• zdawałoby się 

w idealnych dla zdrowia'' 
warunkach. Są krzepcy, 'nie 

otyli, zażywają wiele ruchu, 
pracują na świeżym po­
wietrzu, są pozbawieni stre­
sów, tak groźnych dla pracy 
serca. Mdmo to 70 proc. tu­
tejszej dorosłej ludności 
skarży się na bóle klatki 
piersiowej „Jeśli zapytać 
pacjenta gdziekolwiek w 
świecie, czy ma dolegliwości 
sercowe — mówi doktor 
Pekka Pilska, który prówa 
dsi badania z ramienia 
WHO — odpowiada: tak 
albo nie. W Północnej Ka­
relii odpowiedź brzmi: tak 
albo — jeszcze nie". 

tyna i nadciśnienie ©tó 
przyczyńy schorzeń serca, W 
indywidualnej pracy każdy 
lekarz specjalista bierze o-
czywiście te czynniki pod u-
wagę ,ale w północnej Ka­
relii po raz pierwszy opra­
cowano program dla całej 
społeczności. Po raz pierw­
szy też rozpoczęto realiza 
ćję tego programu na szcze 
blu komunalnym. 

Jak karmić mężów 

Program zawiera poucze­
nia dla karelskich kóbiet, 

DLACZEGO 
UMIERAJĄ? 

Uwaga, 
cholesterol — nikotyna! 

'Ale badania przeprowadzo 
ne przez pracowników WHO 
wykazały jednocześnie, że 
poziom choresterolu we krwi 
Karelczyków jest ndezwyk 
le wysoki. Najniższy poziom 
cholesterolu u Karelczyka 
jest równy najwyższemu po 
ziomowi w Japonii. 

Dieta Karelczyków jest 
niezwykle bogata w tłuSżćze 
i uboga w witaminy, Oto­
czony mlecznymi fermami 
przeciętny mieszkańiec pół­

nocnej Karelii wypija dzień 
nie dwa litry pełńotłustegO 
mleka. Mięsa i wędliny są 
tłuste. Większość mężczyzn 
to palacze. Wszystko to po­
woduje "" Wzrost * efśnlenia. 
Sposób odżywiania się, niko 

jak obniżać poziomi chólest.e 
rolu w rodzinnym „menu" 
i jak karmić mężów. Pra­
cownicy WHO wyjaśnili 
właścicielom lokalnych mle 
czarni, jak pródukować mie 
ko ó małej zawartości tłusz­
czu. Piekarze zostali skłonie 
ni do zredukowania zawar­
tości cukru i masła w 
swych wyróbach. Właściciel 
największej w północnej Ka 
relii fabryki wędlin — po 
tym gdy sam dostał zawału 
serca — zgodził się dodawać 
mniej tłuszczu do tutejszej 
specjalności ;— znakomitej 
kiełbasy zwanej lenkkimak-
kari. 

Zakazano reklamy papie­
rosów i tytoniu na obszarze 
północnej Karelii. Zakazano 
palenia w miejscach pubHćz 
nych, właścicielom sklepów 
i fabryk wyjaśnia się, że ze 
zwolenie na palelnie w miej 

seu pracy jest nieodpowie­
dzialnym aktem. 

Realizacja 
programu WHO 

W ei^gu dwóch lat od 
chwili wejścia w życie pro 
gramu WHO, ok. 10 proc. pa 
laczy rzuciło papierosy. Nad 
ciśnienie — kontrolowane 
tu regularnie — spadło o 14 
proc. Toiyo Kartunnen, z za 
wodu kierowca taksówki, 
wie że mając czterdzieści 
pięć lat znalazł się w niebez 
ptecznym wieku 2/3 zawa 
łÓM? serca następuje u ludzi 
w średnim wieku, Stosuje 
się więc do zaleceń progra­
mu WHO, „Miałem proble­
my z cholesterolem — mówi 
Kartunnen, — Teraz wszy­
scy w domu stosujemy od­
powiednią dietę i poziom 
cholesterolu w mojej krwi 
spadł z 5) do 6 punktów. Za 
żywam leki przeciwko nad­
ciśnieniu, co daje dobre re­
zultaty, bo ciśnienie spada. 
Niestety, ciągle jeszcze nie 
mogę się odzwyczaić od pa­
lenia. Wiem, że to głupota, 
lekarze mówią mi bez ogró 
dek, że jestem szaleńcem i 
potencjalnym samobójcą. 
BardzO mi trudno zaprze­
stać palenia, chociaż na­
prawdę nie chce mi się u-
rni era ć". 

Badania naukowców, któ­
rzy z ramienia WHO opra­
cowali program dla północ 
nej Karelii, wykazały, że fi 
zyczna aktywność jest czyn­
nikiem mało istotnym w za 
pobieganiu chorobom serca, 
jeśli działa zespół przyczyń 
powodujących bezpośrednio 
te schorzenia. Bada się stan 
serca mieszkańców Karelii 
zarówno prowadzących sie­
dzący tryb życia jak i pra­
cujących fizycznie ńa świe­
żym powietrzu, Okazuje się, 
że ludzie zażywający ruchu 
na powietrzu szybciej przy­
chodzą do zdrowia po prze 
by tym zawale ,ale ich tryb 
życia ani nie zapobiega cho­
robom naczyń wieńcowych, 
ani nie sprawia, że przebieg 
tych' chorób jest lżejszy. 

HANNA PIEKARSKA 
(Helsinki — PAP) 

WŚCIEKLIZNA WCIĄŻ GROŹNA 
Najgroźniejsza wśród zwie­

rząt choroba zakaźna — 
wścieklizna. przenoszona 
głównie przez lisy, posuwa 
się z prędkością 40 km rocz­
nie przez całą Europę, przy­
pominając o konieczności 
Stałej akcji profilaktycznej. 

Od Francji, gdzie liczba 
przypadków tej choroby 
Wśród zwierząt podwoiła się 
w 1974 roku. poprzez RFN 
i NED, Belgię i Holandię 
wścieklizna dotarła do Au­
strii, Szwajcarii i Włoch, 
a następnie do Jugosławii 
i Grecji, przez Polskę zaś 
dalej na wschód do Związ­
ku Radzieckiego oraz na po­
łudnie do Rumunii i Węgier. 
Jedynie niektóre kraje, po­
łożone na wyspach i oddzie­
lone naturalną barierą wod­
na. są wolne od tej choroby. 
Władze brytyjskie zaalar­
mowane ukazaniem się przy 

padków wścieklizny po fran 
cuskiej stronie La Manche 
wprowadziły ostre przepisy 
dotyczące przewozu zwie­
rząt z kontynentu na Wy­
spy Brytyjskie, gdzie Od 50 
lat nie zanotowano przy­
padków tej choroby. 

PROFILAKTYKA 

W 1973 roku przeszło mi­
lion osób na świecie otrzy­
mało zastrzyki przeciwko 
wściekliźnie, ale 430 z nich 
zmarło wskutek pogryzienia 
przez zarażone zwierzęta, 
głównie PSY. 

Osres wylęgania tej cho­
roby trwa nieraz kilka 
tygodni. Przesączalny za­
razek przenosi się na czlo 
wieka przy pokąsaniu przez 
chore względnie znajdu­
jące się w okresie wylę­

gania tej choroby zwie-

Lisy rude są najczęstszymi nosicielami wścieklizny. 
Szczególnie dzieci przebywające na koloniach czy obo­
zach na wszelki wypadek powinny unikać jakiegokolwiek 
kontaktu z różnymi zwierzętami leśnymi. 

Fot. CAF 

rzęta. Zaruski mogą rów­
nież przedostać się przez 
każde, uszkodzenie skóry 
lub błon śluzowych, które 
uległy zanieczyszczeniu śli 
ną chorego zwierzęcia. 
Przebieg choroby trwa 
1—4 dni, zaś zgon nastę­
puje wskutek porażenia 
środkowego układu ner­
wowego i uduszenia, Jak do 
tej pory, oprócz szczepień 
profilaktycznych nie ist­
nieje żadina inna możli­
wość uratowania chorego, 
chociaż ostatnio pewne 
nadzieje wiąże się z poda­
waniem chloromycetyny, 
antybiotyku, który działa 
na tzw. drobnoustroje 
Cram-ujemne | na duże 
wirusy. 
Toteż zapobieganie jest 

jedyną na razie możliwością 
walki z tą straszną chorobą 
i polega m. in. na zgłaszaniu 
każdego przypadku pokąsa­
nia przez nieznane zwierzę 
oraz masowym szczepieniu 
zwierząt domowych. 

Wścieklizna jest niezwy­
kle trudna do kontroli, 
zwłaszcza w północno-zachod 
niej Europie, gdzie na lisy 
przypada 80 proc. wypad­
ków zarażeń, reszta zaś na 
wiewiórki, myszy polne i ' 
borsuki. 

Eksperci Światowej Orga­
nizacji Zdrowia łączą roz­
przestrzenianie się wściekliz 
ny wśród zwierząt leśnych 
z silnym rozmnażaniem się 
rudych lisów w Okresie ub. 
50 lat., W okresie tym ogra­
niczono odstrzał tych zwie­
rząt ze względu na duży 
popyt na ich futra, zmniej­
szyła się liczba ptaków pol­
nych — naturalnych wrogów 
lisiego przychówku, nie bez 
wpływu pozostaje również 
bliskość ludzkich osiedli, do­
starczających tym zwierzę­
tom źródeł pożywienia. 
Wszystko to stworzyło sprzy 
jające warunki dla lisów, 
których zagęszczenie w Eu­

ropie wynosi Obecnie 1 zwie 
rzę na 1 km kw., co daje 
w sumie Około miliona sztuk 
na obszarach Polski, obu 
państw niemieckich, Holan­
dii, Belgii, Francji i Szwaj­
carii, 

Uważa się, że najlepszą 
metodą kontroli rozprze­
strzeniania Się wścieklizny 
byłby odstrzał lisów do jed­
nej czwartej ich obecnej 
liczby, czyli do poziómu 
sprzed 50 lat. Jest to jednak 
dość kosztowna metoda li­
kwidacji tych zwierząt, zaś 
wytruwańie ich w norach, 
zwłaszcza, w regionach gór-
skich, jest bardzo uciążliwe 
tym bardziej, że nawet pó 
masowym wybiciu lisy za­
czynają mnożyć się jeszcze 
gwałtowniej. 

Jedynym sposobem wy­
daje się stósówanie doust­
nych szczepionek przeciwko 
wściekliźnie, które można 
by umieszczać w przynętach 
sporządzonych dla tych 
zwierząt. 

Szczepionka jest jednak 
wciąż nadal w stadium eks­
perymentalnym ze względu 
na niebezpieczeństwo prze­
noszenia żywych zarazków 
na drobniejsze ssaki, które 
żywią się przynętami dla li­
sów. 

Podczas gdy w Euro­
pie głównymi roznosicielami 
wścieklizny wśród zwierząt 
leśnych są lisy. w innych 
krajach choroba ta szerzy 
się również przez bydło —• 
głównie w Salvadorze, Gu­
janie, Iranie, Iraku i Pana­
mie. Poza tym przenosicie-
lami wścieklizny bywają w 
USA, Kanadzie skunksy, w 
Rodezji. Indii. Południowej 
Ameryce i Turcji szakale, w 
Kanadzie, Ekwadorze, Me­
ksyku, Nikaragui i Wene­
zueli — nietooerze. zaś w 
niektórych krajach tropi­
kalnych — również małpy. 

(PAP) 

W szpitalach i klinikach położniczych NRD pobierana 

jest krew każdego noworodka dla ustalenia, czy nic wy­

stępują u niego zaburzenia w pezwmianie fenylomnali-

ny, co prowadzi do ciężkich powikłań v uszkodzenia cen­

tralnego systemu nerwowego, Opracowana przez prof. 
Alwina Knappa z ośrodka badawczego w GreifSwaldzie 
metoda (stosowanie odpowiedniej diety oraz specjalnego 

preparatu białkowego) pozwala na powstrzymanie rozwo­

ju tej ciężkiej dziedzicznej choroby metabolicznej. 
Fot. CAF-ADN 

KREW RATUJĄCA ŻYCIE 

w szczecińskiej klinice pediatrycznej przypomniane o 
możliwości stosowania krwi łożyskowej — jako krwi tr&n 
sfuzyjnej u wymagających tego zabiegu niemowląt. 

Oczywiście pobrana krew poddawana jest wszystkim 
obowiązującym przy przetaczaniu badaniom — tak samo 
badane są kobiety rodzące — dawczynie tej krwi. 

Leczenie krwią łożyskową stosowano u niemowląt w 
wieku od 2 tygodni do 3 i więcej miesięcy życia., Wska­
zaniami były przypadki posocznicy, biegunki z objawami 
zatrucia, ropne zapalenie opon mózgowych i zapalenie 
mózgu, przewlekłe zapalenie układu Oddechowego ' tri. 
Najczęściej stan małych pacjentów przed zabiegiem był 
ciężki. 

NADMIAR POŻYWIENIA 

JEST RÓWNIE SZKODLIWY 

JAK NIEDOŻYWIENIE 

Ze statystyk światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) 
wynika, że zbyt obfite i ka 
loryczne pożywienie wywo 
ływać może u ludzi rów­
nie negatywne skutki, jak 
niedożywienie. Na fakt ten 
zwróciły uwagę już dawńo 
amerykańskie towarzystwa 
ubezpieczeniowe: uważają 
one, że wzrost ciężaru czło 
wieka o 20 proc, zmniejsza 
przynajmniej o 6 lat jego 
przewidywaną długość ży­
cia, 

WHO podkreśla również, 
że istnieje powiązanie mię­
dzy otyłością a cukrzycą i 
chorobami sercowo-naczy-

n i owym i. Oblicza się, że 80 
proc. dorosłych diabśtyków 
to ludzie otyli lub ludzie, 
którzy byli niegdyś tędzy. 
Nadciśnienie tętnicze wraz 
ze wszystkimi komplikacja­
mi jest również ceną, któ­
rą nierzadko trzeba zapła­
cić za nadmiar wagi. 

Dolegliwości z miesiączko 
waniem bywają też często 
efektem otyłości, U osób o-
tyłych częściej występują: 
infekcje skórne, schorzenia 
woreczka żółciowego, ataki 
nerkowe. 

Obliczono również, że w 
krajach bogatych co piąty 
człowiek cierpi na otyłość. 

CHIRURGIA - I NADWAGA 

Jak wiadomo, lekarze 
wiążą Obecnie z otyłością 
występowanie różnych scho 
rzeń — np. miażdżycy i 
cukrzycy — w różnych gru 
pach ludności, zależnie od 
systemu odżywiania. 

Późne też są metody 
zwalczania otyłości. M. in 
ostatnio pojawiła się w 
praktyce lekarskiej metoda 
chirurgiczna. 

Chirurgiczne leczenie Oty 
łoś ci stosowane jest rzadko 
— i tylko w wysoko spec 
jalizOwanych ośrodkach chi 
rurgicznych. Ze względu 
na sporą ilość przeciwwska 
zań pacjent poddaje się 

przed zabiegiem licznym 
badaniom. Sam zabieg ńi« 
wystarcza — operowani O-
trzymuja specjalne wraża­
nia co do trynu życia, die­
ty — po rekonwalescencji 
Nie mogą też spodziewać 
się od razu rewelacyjnych 
wyników, gdyż waga Obni­
ża się u nich stopniowo, pc 
woli, w ciągu wielu miesi? 
cy. 

W Polsce operacje tegć 
typu stosuje m in, Klińika 
Chirurgii Gastrologicznej 
AM w Poznaniu pod kie­
runkiem prof. dr * Romana 
Górala. 
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Szybko, dogodniej po niższych kosztach transportu 
zaopatrzysz się w opał w składach opałowych WPHOiMB 

Północne Zakłady Przemysłu Skórzanego „Alka" 
w Słupsku 

ZAKŁAD GARBARSKI W KĘPICACH 

og#i»S£i» 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie: typowego pawilonu wczaśóweg© na 
terenie Ośrodka Wypoczynkowego nad jeziorem Obło­
żę k/Kępic, Wartość robót ca 1,500.000 zł, przerób w 
1975 r. ca 700.000 zł. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać pod adresem: PZPS „Alka" Za­
kład Garbarski w Kępicach dział inwestycyjno-bu­
dowlany, z napiserń na kopercie „oferta na roboty 
Obłęże", do 7 VII 1975 r Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 10 VII 1975 r., o godz. 11, w dziale inwesty­
cyjno-budowlanym. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. K-1870-0 

SPÓŁDZIELNIA PRACY OZDÓB CHOINKOWYCH 
W KOSZALINIE, ul. POPRZECZNA 1 

ogloszo 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót malarskich i murarskich w po­
mieszczeniach zakładu produkcyjnego w Darłowie. 
ul. Powstańców Warszawskich 64. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prvwatne. Oferty w zaklejonych kopertach należy 
składać do 19 VII 1975 r. w sekretariacie Spółdzielni. 
Otwarcie ofert nastąpi 23 VII 1975 r. o godz. 9, w biu­
rze Spółdzielni, Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 

K-1889 
B55RE1? 

KROWY na ocł?l«ńiu oraz sno-
powiązałkę ciągnikowa — sprze­
dam, Stefan Bieńkowski, Star* 
Bielice, woj, Koszalin, 6-4323 
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KOMUNIKAT 
o przyjęciach no 

PODYPLOMOWE STUDIA SPECJALISTYCZNI 
w instytucie Architektury i Urbanistyki Politechniki Gdańskiej 

INSTYTUT ARCHITEKTURY I URBANISTYKI 
POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ 

png; fnxi#e mąiosmenia 

110 rok akademicki 1975/76 i 1976/77 
na następujące kierunki: 

1. PODYPLOMOWE STUDIUM URBANISTYKI 
(2-letnie - 4 semestry) 

2. PODYPLOMOWE STUDIUM Architektury Okrętów, Portów 
i Przemysłu (1-roczne - 2 semestry) 

SPECJALNOŚĆ: Architektura Portów i Przemysłu. 
DO PODANIA o przyjęcie należy załączyć: 

1, Życiorys 
2, Odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych 
3, Zgodę zakładu pracy na uczęszczacie na studia 
4, Fotografie 
5, Opłata 80 zł w dniu egzaminu w Kwesturze PG-
SPRAWY formalnego uczestnictwa w studium zostały uregu­
lowane; Uchwałą Rady Ministrów nr 246 z dnia 28 paździer­
nika 1974 roku (MP nr 36 z 1974 r.) w sprawie zwolnień od 
pracy, urlopów szkoleniowych oraz ulg przysługujących pra­

cownikom kierowanym na studia podyplomowe. 
BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i KOMPLET DOKUMEN­
TÓW PRZYJMUJE do dnia 15 września br. - Sekretariat 
Studiów Podyplomowych Instytutu Architektury i Urbanistyki 

Politechniki Gdańskiej 
uł. Majakowskiego 11/12 - 80-952 Gdańsk-Wrzeszcz 

Grriaeh Główny III p, pok. 352 
w godz. od 9 do 12 codziennie - bez sobót, tel. 471-201 

lub Sekretariat Instytutu tel. 471-315, 
K-212/B-0 

fecHCW© zsoNStaLoiyaua1 
»Nte,N2\ ^ .teLeWrZ^JNa 

BBaBaagsa lC5W5kR£kNCTj^ 

DOBReCiO . ODbiORjUf J 
S P 0 1 E C A  

Punht l/slifgoi«;i| 

w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 4 
w oficynie K-ISSS-O 

(=33351: : B JITIŁM.,1:1.1 I . . .  g: i Komunikat 
ŻUKA A 5, stan dobry — sprze­
dam. Sławno, ul, A. Lampego 7, 
tel, 31-63, po szesnastej. Gp-4307-0 

SAMOCHOD syrenę 1"4 — sprze­
dam. Zofia Ścisło, Pilawa k/Sil-
EOW3, 

ZAMIENIĘ mieisksńie 

_ ZGURlONÓ sweter utelAny, «• so 
ftote El cjfefwea miedzy eoąz4 
l!ł— H w okolicy ul. WOlftości — 
„Piracka". uczciwego swalafceę 
pross^ o zwrot rguby —. wyna-
frnńr.tf -Mariann* Macećba, glntuK 

BO- ul. Prusa 5/4. CS-4333 

rouwow. „twMmrn «. « 
TRABANTA, prod. 1972 r. paś- pokojdwe w «rftdtnjeśdii. Słupsk, 
dzierflk — spr?.edaifl. Rololłriesr, tel. 39-34, od godz. 7 20. 
tel, 28-31, w godz. S—8, 10—13, 
1S—31. 0fi-4305-0 

letu miesięcznego PKS nr 40S14, 
na narwisko Wacław Kupi«; zam. 

G-433Ż StfrCpowO, p-ta Dobrzyca. G-43:4 

7TĄI\TIENTE mieszkanie śo m kw., UNIEWAŻNIA się skradzione 
.„rrertim stare budownictwo, C*<rStoćbow4 pieczątki O tr#SĆi: 1) Zwnz*k WARTRUR^A **3 -  I(Wedam. stare  ou«owm_ *  7 ł n. Pracowników Handlu 

Koszsbn. Krakusa . Wandy 12/5,  SpóMzifelezęgM w _Polsce Pada 
tel. 243-79, po godz. 17, G-4333 szema: 

3/1? b. 

PRZEftWY W POSTAWIĆ 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

; w «ahi ,v» -iWs .r, 
od BOdr, ( do 1t 
w KOSZALINIE, 
ul. Zwycięstwa 

od nr 233 do końca. 
Kócftanowskiegó. Norwida, 
Ruszciyca, Zielóna, Bema. 

Zakład Energfetyćr.ny 
przeprasza ra przerwy 

w dostawie 
energii elektrycznej. 

K-1SS2 

STRENE 105 nowa — sprrednm. 
Tychowo k. Sławńa, Matys?,cfcilk. KĘDZIERZYN, M*J, 

Gp-4313 Nakładowa PAH Zakład Usług 
- Handlowych w KosraHnie oraz Sowi  pny WPPM> w Koszalinie 

spółd/rtMcre, -» ZX ii -» PAH ftadi Zakład wa zgłaSza zgubienie pieczątki o 
G-4324 zamienię na podobni bl^ko wy- JVOsr,aim, łjr-w.is treści: Główny księgowy Maria 

YrT.pi.H- Kedzierzyn, partyzan- , I ~~ ~T Lipińska. K-1882 
SYRENĘ rn. po remoncie pilnie tów 14d/7, woj. Opole. Gp-4314 24 CZERWCA rgmał jasnohrązo-

„ wy pekińczyk, uczciwego znalaz-sprfceda n. 77-304 Rzeczenica. Ra- — , . r ł >  Gp-4312-0 KOŁOBRZEG, trzy pokoje, nowe cę proszę ziraierz Charkt budownictwo zamienię na dwa 
SAMOCHOl> zastawę 75« — sprre pokoje mniejsze lub jeden wiek-
dan*. Andrzei Wawrzynklewicz szy w nowym budownictwie, pa 
Mirosławiec, 'ul. Wolności Z?./11, ter wykluczony. Wiadomość; tei. 
tel. 1?B, po godz. 14. Gp-4310 29-67, po osiemnastej, Gp-4315-0 

SVRrvi; ios nową — sprzedam, MIESZKANIE trzypokojowe w 
Słupsk, Prusa 3/6a. G-4325 now>-m budownictwie w- Nowo-

: : — — gardzie, zamienię na równorzęfl-
8KOBE S loo, w dobrym stanie ne lub mniejsze w Kołobrzegu. 

pod adresem; 
1/16, tel. 82-03, G-1336 

PTHW Filia w Słupsku, ul. Ko-
" sfiLk MftwinkJ nernik* 47 unieważnia pieczątki Słupsk, Morcmka 0 prrf,d, Sped_ p pT|jW 

Słupsk nr 42; Przód. Sped. 
PTHW Słupsk nr 12 Przód. Sped. 
FTWW Słupsk nr 78; Przód. 
Sped. PTHW Słupsk nr 2G. 

K-1884 

SZKOLĄ Podstawowa nr 3 Ko­
łobrzeg zgłasza zgubienie legity­
macji ucznia Jacka Magierskiego, 

Gp-4319 

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
ODDZIAŁ W SŁUPSKU 

Rozporządzenie ministra pracy i płac I spraw socjalnych 
, z dnia 31 maja 1975 roku w sprawie zasiłków rodzinnych 

(Dz, U, nr 21 poz. 127), 

wprowadza od 1 sierpnia 1975 r. 
nowe wysokości zasiłków rodzonych. 

W celu prawidłowej realizacji II etapu reformy zasiłków 
rodzinnych Oddział rozpocznie od 16 lipca br, szkolenie 
reierentów zasiłkowych zakładów pracy, O zamiarze dele­
gowania swoich pracowników na szkolenie zakłady pracy 
winny powiadomić Oddział ZUS w Słupsku do 8 lipca br, 
Termin i miejsce szkolenia podany będzie odrębnym zawia­
domieniem. 

Z dniem 1 sierpnia br. wprowadzone będą w 
Oddziale dyiury przy teielonach nr 69-49 i 51-32, 

w godz. od 15 do 17, 

ODDZIAŁ ZUS W SŁUPSKU 
K-1888 

»  • '  

DYREKCJA Policealnego Stu­
dium Zawodowego w Kołóbrze-

_ Słłrr„rt?n, Koszalin "ul Wie- wiadomo^; Kołobrzeg, ul. Boba gu zgłasza zgubienie legitymacji 
niawskiejo ś/in ' G-4330 terów Stalingradu 19, PPWiK. szkolnej nr 902/EOB/74, na nąz-

Gp-4316 wisko Ewa Dziarek. K-1S83 

biegu (1742 km) sprzedam. MIESZKANIE M-4, kwsterunko- I LICEUM Ogólnokształcące w 
Słunsk Kn• 3- ; p«vicza 27/4 G-43H we, nowe budownictwo, zamienię Słupsku zgłasza zgubienie legity-
atupsK. Kn ^jFAic.a 27/4. * u.i ^ 'równorzędne lub podobne w macji szkolnej nr 114/72, na ńa-
KABTNE żuka — «nr7edam Slunsk Koszalinie. Warunki do utgodnie zwisko KrzyśztOf Kluf. G-4206 

• - ' - nia. 72-300 Gryfice, ul. Sporto- — 
Gp-4317 UNIEWAŻNIAM skradzioną u.ie-

czątkę  o  treśc i :  pamiątk i  — Upo 

NOWY ROZSZERZONY TYPOSZEREG 
TYRYSTORÓW BTP 

Madalińskiego 13, po piętnastej. 
G-4325 Wa 13/26. 

SILNIK fiata 1500 fabrycznie no­
wy — sprzedam. Buczkiewicz, 
Sławno tel. 36-78. Gp-4303 R02NE 

minki I.eokadia Sieradzka, Ustka 
kiosk, ul. Wczasowa. G-420? 

GU«NICZAK Anna, zam. w Ko-

glwiSoSSć* t tOW|łupsSr POTRZEBNA pomoc do dwojga S inMJwi?dweSniir&do ^biletu mi« 
Wiadomość. dzieci. Koszalin, Poprzeczna 24A/2 sięcznego PKS. G-43<!7 «*:.Ł*N7 

sprzed?-n. 
tel. 58-76. G-4337 G-4218 

rek, Koszalin. A. Lampego 20/1. 
G-4376 

PIEKARNIE wraz z zabudowa­
niem i gospodarstwem, o po w. 
4 fio ha — sprzedam. Franciszek 
Lesiak, Szczsglin, pow. Koszalin. 

G-4328 

Tanto snrrprtsm wAreir 1  1  ' INSTYTUT Techniki Wy twań,i -
lakielowan" (lrTuatowv) Cr ! ZATRUDNIĘ stolarza wykwalifi- nia WSIoż. Koszalin zgłasza zgu-laKierowany (granatowy). wieczo- kt>wa0(?g0f  może by« rencista, bienie legitrmacji studenta- Zhi-

Dystrybutor: 
BZST 
„UNITRA-UNIZET" 
00-695 Warszawa 
ul. Nowogrodzka 50 
tel. 29-04-10 

się: Słupsk , Zamiej- gniewa Kiljana. 
G-4247 G-4219 Zgłaszać 

ska 20. 
1 WSP w Słupsku zgłasza zgubie-

ZATRUDNIĘ ód zaraz elektryka nie legitymacji studenckiej nr 
i pracownika niewykwalifikówa- 149S/MP na nazwisko Eligiusz 
nego, Słupsk, Pankówa 18/2, ,Terzvkiewicz. G-4221 

G-4244-0 
OKRĘGOWA Spółdzielnią Mle-

~ : : ; 7 SPECJALISTA cbirurg, Antoni carska w Słupsku unieważnia 
iiorT„. Pszczołami i »*rr.ęt. pa- le f iWgki  _ tytajjj. owrzodzenia zagubione pieczątki o treści: 1) 
Ś^,W - środy, czwartki, piąt- ^rząd Wkładowy ZMS przy 

ki. Szczecinek, Mickiewicza 10. OSM Słupsk, ul, F„ Orzeszkowej 
Gp-4318-0 3; 2) Kierownik Sekcji Organi­

zacji i Kadr Stefania Kłiszcz; 

ULE 

Szczecinek, Koszalińska 2-1B m. 5. 
Gp-4311 

POROŻA i trofea — sprzedam. 
Mierosławskiego 3/J, HOGOTOWIE telewizyjne. Słupsk, 3) Lustrator Genowefa Pietryka. 

Ws^olek. Gp-4323-0 tei. $8-64, Małogiosz. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Osobom 
i Instytucjom 

które oka?,ały nam 
wiele serca i pomocy 
w ciężkich chwilach 

spowodowanych 
tragicznym zgonem OJCA 

Jana Krokosza 

serdeczne podziękowanie 

e s k ł a d a  

G-3749-U K-1885 

W dniu 26 czerwca 1975 roku zmarł nagle 
w wieku 52 lat 

ADAM ILEWICZ 
magazynier Zakładu Rolnego w Duninowie, sumienny 
i długoletni pracownik PGR-ów. 

Wyrazy głębokiego współczucia ŻONIE i RODZINIE 

składają 
KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA 

POP i WSPÓŁPRACOWNICY 

Producent: 
ZAKŁADY ELEKTRONOWE 
„UNITRA-LAMINA" 
05-500 Piaseczno 
ul. Puławska 34 
tel. 56-70-61 

POCZĄWSZY OD 1 CZERWCA 1975 R. OFERUJĄ TYRYSTORY NASTĘPUJĄCYCH 
TYPÓW: 

Typ Prąd znamionowy Napięcie powtarzalne 

BTP 2 2 A 25 500 V 
BTP 5 3 A 25 -K50O V 
BTP 7 7 A 25 - 600 V 
BTP 10 10 A 25- 600 V 

NA SPECJALNE życzenie zamawiajęcego istnieje możliwość na­
bycia bezpośrednio u producenta tyrystorów na napięci®* do 800 V 

oraz tyrystorów wyselekcjonowanych na niektóre parametry 
dynamiczne 

BLI25ZYCH INFORMACJI udziela Zakładowy Ośrodek Informacji 
Technicznej i Ekonomicznej 

ZAINTERESOWANI MOGA otrzymać bezpłatnie schematy 
zastosowań wymienionych tyrystorów 

WSZECHSTRONNE MOŻLIWOŚCI NOWYCH 
ZASTOSOWAŃ 

W ELEKTRONICE I ELEKTROTECHNICE 
K-204/B-0 
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tflLSPOWf 
KOSZALIN I SŁUPSK 

tń - M O 
#8 — Straż Pożarna 

M — Pogotowie Ratunkowe 
(tylko nagle wypadki) 

t DYŻURY 
KOSZALIN 

Apteka nr 21 pl. Bojowni­
ków PPH 5) tel. 250-78 

SŁUPSK 

Apteka nr 51, ul. zawadzkie­
go 3, tsl. 41-80 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 44, plac Wolno­
ści 8—4, tel. 780 

KOŁObftZEG 

Apteka nr 8, ul. Młyńska 12, 
tel. 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15. pl. Wolności 8, 

tel. 20-34 

Wkwsmm 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNE: 

* Muzeum przy ul. Armii 
Czerwonej 53 — wystawa etno­
graficzna pn, „Jamno i okolice" 
ora,-? „Zabytki świadkami na­
szej historii" 

* ul, Bogusława II 15 — wy­
stawy pn. „Exlibris marynistyez 
ny", „Polsko-egipskie badania 
konserwatorskie w świątyni kró 
lowej Hatszepsut" orar „O?d0by 
narzędzia i broń ludności pra­
słowiańskiej w epoce brązu i 
we wczesnej epoce żelaza" 

Muzeum czynne codziennie 
oprócz poniedziałków w godz. 
10—3 6. we wtorki w godz. 12—18 

SALON Wystawowy WIłK — 
malarstwo Wiesława Dembskie-
go z Gdańska — czynny w 
goriz. 16—20 

KLUB MPiK — Wystaw* ma-' 
larstwa artystycznego Josefa Pe 
ca (CSRS) 

SAI,ON Wystawowy BWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
grafiki Wojciecha Krzywobłoe-
kijRo z Krakowa 

.Doroczny przegląd fotografi­
ki amatorskiej" — godz, 18—20 

SŁUPSK 

MUZEUM Pomorza Środkowe­
go — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne w godz. 13—20, 
li Tlzieje i kultura Pomorza 
Środkowego, 2) Podlaski dywan 
dwuosnowowy, 3) Grafika i ilu­
stracja książkowa Józefą Wil­
koń ii 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 13—20. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego 

BASZTA OBRONNA — ezy*-

na w godz. 13—20. Dzieje 1 
współczesność ziemi słupskiej 

KLUKI: Zagroda Słowińska 
— czynna w godz. 13—29. Kul­
tura materialna i sztuka Sło-
wińców 

KLUB MPiK — wystawa ry­
sunków malarzy zachodnioeuro­
pejskich 

BRAMA NOWA — czynna w 
godz, 12—18. 1) Salon ekspozy-
cyjnb-sfjrzedażny 2) Rzeźba Łu­
cji Włodek oraz malarstwo wnę 
trza Mariana Zielińskiego 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w godz. 
10—18. 
KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
l) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) ^Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—19 w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
I samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Zbiorowa wystawa ma­
larstwa i grafiki plastvków 
, Grupy Kołobrzeg". Czynna co 
dziennie w godz- 15—20. 

RATUSZ - Sala kominkowa 
(I p.l — „Morze w malarstwie" 
(XIX i XX w.), Wybór prac ze 
zbiorów Muzeum Narodowego w 
Szczecinie, Wystawa czynna co 
dziennie t wyjątkiem niedziel 
w godz. 10—16 
ŚWIDWIN 

SALON Wystawowy PDK — 
Akwarele Hermana Trawnikowa 

GALERIA PDK — Pokonkur­
sowa wystawa dziecieca pn. 
„Kraj Rad w oczach dziecka". 

t X K  I  N O  
KOSZALIN 

ABRIA — Dzieje frzeehu 
(polski, 1. 18) — g, 15, 17,30 i 20 

KRYTERIUM (kiao studyjne) 
— Czterdzieści karatów (USA, 
1. 15) — g. 17.30 i 20 

ZACISZE — Charley Varriek 
(USA, 1. 18) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Spartakus (USA, 
I.' 13) pan. — g. 16.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — dziś kino 
nieczynne 

SŁUPSK 

MILENIUM — Joe Kidd (USA, 
«. 15) — g. 16, 18.15 i 20.30 

POLONIA — Szpieg szoguna 
(japoński, 1. 18) — g, 18, 18.15 
i 20.30 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Narkomani (USA. 
1. 18) 

CAPITOL — Historia samot­
nej dziewczyny (hiszp., 1. 15) 

BIAŁY BOR — Kasztany mi­
łości (włoski, l. 15) 

BARWICE — Taka ładna 
dziewczyna (francuski, 1. 18) 

BOBOLICE — Bezbronne na­
gietki (USA, 1. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS -- Haiti — wyspa 
przeklęta (USA, l. 15) pan. 

PDK — Albatros (francuski, 
1. 15) 

CZAPLINEK — Smak zemsty 
(hiszpański, 1. 15) pan. 

CZŁUCHÓW — Droga Luiza 
(francuski, l. 15) 

DAMNICA — Miłość straceń­
ców (japoński, l. 15) pan. «— 
i- 19 

DARŁOWO — Mr Majestyk 
(USA, l, 15) 

DĘBNICA KASZUBSKA — Po 
drugiej stronie Słońca (angiel­
ski, 1. 18) - g. 18 

DRAWSKO POM. — Alfredo, 
Alfredo (włoski, 1. 18) 

GOŚCINO — Doktor Popaul 
(francuski, 1. 15) 

GŁÓWCZYCE — Kiedy legen­
dy umierają (USA, 1. 15) pan. 

• gr  | f |  
KALISZ POM. — Strach na 

wróble (USA, 1. 15) pan. 
KARLINO — Taśmy prawdy 

(USA, 1. 15 ( 
KĘPICE — Porozmawiajmy o 

kobietach (USA, 1. 18) pan. 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Dzieje grze­
chu (polski 1. 18) 

PIAST — W poszukiwaniu mi­
łości (angielski, l. 15) 

PDK — Ulzana — wódz Apa­
czów (NRD) pan-

LĘBORK — Wspaniały interes 
(francuski, 1. 15) oraz Szary 
okrutnik (radziecki) 

ŁEBA — Charley Varrick 
(USA, 1. 18) 

ŁAZY — Mściciel (USA, l. 18) 

MIELNO 

HAWANA — Ucieczka przez 
pustynie (francuski. 1. 15) 

FALA — Jeremiah Johnson 
(USA, l. 15) pan. 

MIASTKO — dziś kino nie­
czynne 

NOWA WIES — Próba terro­
ru (USA. 1. 15) 

POLANÓW — Jedynym wyj­
ściem jest śmierć (kanadyjski, 
l. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Węgorz za 300 
milionów (włoski, I. 15) pan. 

GOPLANA — No i co, doktor­
ku? (USA) 

PRZECHLEWO — Czwartą pa­
ni Anderson (hiszp., 1. 15) pan. 

SŁAWNO — Człowiek w dzi­
czy (USA 1. 15) pan. oraz 
Absolwent (USA. 1. 15) — w ra­
mach dni filmu studyjnego 

SZCZECINEK — Złoto dla zu­
chwałych (jugosł-USA) pan. 

SIANÓW — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, l. 15) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Nieuchwytny 

morderca (włoski. 1. 18) pan. 
MEWA — Ojciec chrzestny 

(USA, l, 18) 

USTRONIE MORSKIE — Zie­
mia obiecana (polski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — Aresztuję cię 
przyjacielu (angielski, 1. 15) 

<§> RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.t S.00, 8.00, 9.M, 10.00, 15.00, 
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00 

7.17 Takty i minuty 7,35 Dzień 
dobry, kierowco 7.40 Takty i 
minuty 8.05 U przyjaciół 8.10 
Melodie naszych przyjaciół 8.25 
„Chwila prawdy" — fragm 
pow. 8,35 S. Rachoń zaprasza 
9.03 Wakacje z przebojem 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką 
9.45 Beat na ludowo 9.55 Re­
fleksy 10.00 Lato z radiem 
11.50 Nie tylko dla kierowców 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Na muzycznej antenie 12.45 Boi 
niczy kwadrans 13.00 Melodie 
kujawskie i pałuckie 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia 13.30 Kata­
log nowości 13.35 Z antologii 
polskiego jazzu 14.00 Sport to 
zdrowie! 14.05 Przed mikrofo­
nem polskie zespoły regionalne 
14.30 Lato z muzyka 15,05 Listy 
2 Polski 15.10 Włoskie płyty 
15.35 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy 16.11 propozycje do 
listy przebojów 15.30 Aktualno­
ści kulturalne 15.35 Gra zespół 
M. Sniegockiego 17:00 Radioku-
rier 17.20 W kręgu muzyki wę 
gierskiej 18.00 Muzyka i Aktu­
alności 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.30 Przeboje non-stop 
19.15 Gwiazdy światowych e-
strad 20.05 Naukowcy — rolni­
kom 20.20 Dźwiękowy plakat re 
klamowy 20.35 Koncert życzeń 
21.05 Kronika sportowa i komu 
nikat Totka 21,22 Koncert chopi 
nowski z nagrań L. Pouishnof-
fa 22.15 Przeboje z Paryża 22.30 
Biuro Listów odpowiada 22,45 
Muzyczny kwadrans wspom­
nień: Warszawski teatrzyk „Mi 
raź" 23.05 Korespondencja z za 
granicy 23.10 W rytmie charle­
stona 23.29—23.59 Z archiwum 
jazzu — aud. R. Wolańskiegp, 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: O.Ol 1.00 , 2.00 , 3.00, 4.00, 
5.00 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6,30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 23.30 

7.10 Soliści w repertuarze po­
pularnym 7.35 Rozmowy o po­
lityce społecznej 7.45 Od minia 
tury do uwertury 8.35 My 75 
8.45 Pieśni kurpiowskie 9.00 
Recital wiolonczelisty D. Sza-
frana i pianisty A. Ginzburga 
9,40 Krajobrazy historyczne 10.00 
Pisarz i książka o twórczości A. 
Stojowskiego 10.30 z estrad i 
scen operowych naszych sąsia­
dów 11.00 Ravel: kwartet smycz 
kcrtyy F-dur 11.35 Lato naszych 
dzieci 11.40 Lekarz przypomina 
11.50 Melodie z Sandomierskie­
go 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Jazz-rock — muz.vka dla 
młodzieży 12.20 Ze wsi i o wsi 
12.35 Parafrazy i transkrypcje 
koncertowe Liszta 13.00 Muzyka 
baroku 13.33 „ptaki Ameryki" 
— fragm., pow. M. McCarthy 
14.00 Przezorny — zawsze ubez 
pieczony 14.05 Więcej, lepiej, 
taniej 14.15 ,...Pa prostu oby­
watelska świadomość potrzeby" 
— rep, 14.35 Słynne arie opero 
we 15.00 Radioferie 16.00 Radio­
w y  P o r a d n i k  J ę z y k o w y  1 8 . 1 5  T .  
Poulenc: Concert Ćhampetre 
na klawesyn i ork. 16.43 Moda 
i piosenka 18.20 Terminarz mu­
zyczny 18.30 Echa dnia 18.49 
Pod skrzydłami Hermesa — ma 
gazyn handlu wewn. 19.00 H. 
Purcell: Te Deum 19.15 Jęz. an 
gielski 19.30 Premiera: „Agniesz 
ka, córka Kolumba" — słuch, 
wg. pow. Wł. Macha 21.00 Szy­
manowski: „Stabat Mater" — 
oratorium op. 53 na głosy so­
lowe, chór mieszany i ork. 
21.30 Z kraju i ze świata 21.50 
Wiad. snortowe 21.55 Obrazy ro­
dzinne 22,05 Stołeczne aktualno­
ści muzyczne 22.30 Zielnik pol­
ski: Kiedy kwitną łąki 22.40 
..Po latach świetln5'ch" — aud. 
23.00 Impresje jazzowe 23,35 Co 
słychać w świecie? 23.'40 D. Fis 
cher-Diesk.au śpiewa ballady 
C. Loewego. 

PROGRAM III 

00.00 Początek programu 0.11 wiad.: 5.00. 6.00 
—5.00 Program nocny z Wro- Ekspresem przez świat: 7.00, 8.00, 
cławia. io,30, 15,00, 17.00, 19.30 

7.05 Zegarynka 8.03 Kiermasz 
płyt 8.30 Co kto lubi 9,00 „W 
poszukiwaniu straconego czasu" 
— ode, pow. 9.10 Cztery skale 
saksofonu 9.30 Nasz rok 75 9.45 
Dyskoteka pod gruszą 10,35 O, 
Vanoni śpiewa piosenki swoich 
przyjaciół 10.50 ..Przeklęte mia 
sto" — ode. pow, 11.00 Dysko­
teka pod gruszą 11.20 Życie ro 
dzinne — mag, 11.50 Śpiewają­
cy kompozytor — B. Owens 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka 
z rozrywki 13.45 Czytamy pa­
miętniki I. Paderewskiego (IV) 
14.00 Lato w filharmonii: Bern 
stein w podwójnej roli 14.35 Ka 
jakowa włóczęga — gawęda 
J. E, Kucharskiego 14.45 Frzypo 
miflamy grupę ..ABC" 15A5 Pro 
gram dnia 15.10 Retrospekcje z 
Opola 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze 15.50 Kronika zespołti 

.Status Quo" 18.15 Piosenki 
z listów 16,45 Nasz rok 75 17^13 
„W poszukiwaniu straconego 
czasu" — ode. pow, 17.15 Kier­
masz płyt 17 40 Vademecum (33) 
— aud. 18.00 Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 
Aktualności muzyczne z Paryża 
19.00 „Noce i dnie" — ode. pow. 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Towar z ukryta wadą — gawę 
da 20.10 Wielki pianista V. Ho-
rowitz 20 50 ..Widmo" — słuch, 
wg opowiadania R. Payro 21.20 
Rytm naszych czasów — aud, 
21.50 Opera tygodnia 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów ~ K. Kovacs 22 15 Trzy 
kwadranse 1azzu 23.00 Ballady 
warszawskie 23.05 Filmowa wer 
sia musicalu „Tomrny" 23.45 
Program na czwartek 23.5fl—24.00 
Na dobranoc gra L. Bonfa. 

na falach średnich 188,8 i 202.2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk — prow. 
W. Konarski 11.35 Program te­
stowy radia stereo 16.15 Muzyka 
i reklama 16.20 To będzie zajazd 
w dawnym stylu — reportaż 
dźwiękowy B. Horowskiego 16.27 
Chwila muzyki 16.35 Zasłużony 
dyniom — rep. J. Blicharskiego 
16.45 parada orkiestr rozrywko­
wych 17.00 Przegląd aktualności 

KOSZALIN 
wybrzeża 17.15 Retransmisja pro 
gramu z Gdańska. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 5.45 — Melodie 
na dziś. 

PROGRAM I 

10.00 „Rancho w dolinie" — 
ode. I filmu seryjnego prod. 
USA pt. „Joshua Watson" 

16,25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw: program wo­

jewództw — katowickiego, biel 
skiego i częstochowskiego 

17.00 Losowanie Małego Lot­
ka 

17.10 „Podejrzenie" — ode. I 
filmu prod. węgierskiej TV z 
serii: „Miasto w czerni" (kolor) 

18.00 Poligon (kolor) 
18.20 Świat i polska — Stany 

Zjednoczone i Europa zachod­
nia (kolor) 

19.00 Opera tygodnia: „Cyru­
lik sewilski" — ode. III pt. 
„Plotka" (kolor) 

19.20 Dobranoc: Bajki % mchu 
i paproci (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Filmoteka Arcydzieł: 

.,Rocco i jego bracia" — film 
fab. prod, włoskiej w reżyserii 
L. Viscontiego (od 1. 18) 

23.15 Dziennik (kolor) 
23.30 Wiad. sportowe , 
23.40 Informacje — Towary 

— Propozycje 

PROGRAM n 

16,35 Program dnia 
16.40 ..Rancho w dolinie" M 

ode, I filmu ser, prod, USA 
17.30 Kino Letnie: „Ostatni 

lot Albatrosa" — cz, II filmu 
ser. prod, radzieckiej 

18.40 Ludzie nauki- prof. dr 
Zofia Kielan-Jaworowska 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 „Scherza F. Chopina" — 

cz. I — grają: R. Smendzianka 
i L- Grychtołówna (fortepian) 

20.40 W rodzinie — program 
publicystyczny 

21 10 24 godziny (kolor) 
21.20 Teatr TV: W., Szekspir 

— „Król Henryk IV" (wznowie­
nie) 

22.55 Zakończenie programu. 

Telewizja zastrzega sobie 
prawo zmian w programie l 

PZG D-l 

Mógłby pari przyciszyć radio! Obudzi mi pan dziecko! 
Jeszcze czego! Żeby mi zagłuszyło radio?! 

Rys. H, Derwieh 

.Tuż nazajutrz wieczorem Janussis powra­
cał z Kerkiry zmierzając w kierunku prze­

prawy na stały ląd. Gdy koło południa zna­
lazł się w małej spitti u podnóża zamku 
hrabiego Theotokisa, zobaczył wiszącą na 
ścianie czapkę ze skórek jagnięcych. Tę 
czapkę on sam podarował Arisowi na Wiel­
kanoc 1944 roku. Wystarczyło więc powie­
dzieć bratu dawnego towarzysza, że na pod­
szewce tej czapki jest napis „Paska 1944", 
ażeby pozyskać jego całkowite zaufanie. 
Mógł więc od razu ruszyć w dafszą drogę 
i gdy do malutkiej przystani Igumenica 
przybił prom, postanowił pojechać wprost 
do Salonik. 

Musi to być prawda, myślał Janussis, 
w tym co mówi ojciec duchowny Jannis 
z Hagia Stefanos, że żaden dobry uczynek 
nie idzie na marne. Gdyby nie prezent wiel­
kanocny dla Arisa, brat jego nie powiedział­
by mu nic, gdyby nie to, że poręczył za ry­
baka Athanasa na wekslu za tysiąc drachm, 
za co tamten mógł kupić sobie nową łódź. 
„Jessor', nie podzieliłby się t nim tym, cze­
go się dowiedział. Nie należy tych słów, iż 
dobre uczynki są zawsze sowicie wynagra­
dzana, rozumieć tak, jak to rozumiał poBoż-
ny ojciec duchowny. Znaczą one tylko tyle, 
że nie braknie na świecie porządnych ludzi, 
a ci co są, mają w sobie jakiś magnes, który 
ieh nawzajem ku sobie przyciąga. Nie, nie 
wyginą-.! jeszcze wszyscy porządni ludzie 
i chociaż „czarni pułkownicy" tylu z nich 
już pozbawili życia w straszliwych lochach 
na niemiłosiernych wyspach, czy też spowo­
dowali ich śmierć na skutek prowadzenia 
wozu przez nietrzeźwego szofera, który żresz 
t?, zginął razem ze skazańcami. A było ich 
dziesięciu, o Boże, dziesięciu z pewnością 
dobrych towarzyszy.... 

MASSO 
GRA0HER *Źf1 
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Wieczorem radio podało lakoniczną wiado­
mość o poważnym wypadku drogowym: sa­
mochód przewożący więźniów uległ katastro­
fie na drodze między Kastorią a Janiną. 
Następnego dnia w gazetach ukazała się 
wzmianka uzupełniająca wiadomość radio­
wą: na skutek wypadku śmierć poniosło 
trzech konwojentów i dziesięciu więźniów, 
gdyż jednemu z nich udało się zbiec. Za 
ujęcie zbiega wyznaczona została wysoka 
nagroda. Nazwisko zbiega, mieszkańca Aten: 
Georg Mavilis, urodzony w 1929 roku. Do­
łączone zdjęcie, szczegółowy rysopis. 

Towarzysze z salonic-kiego komitetu par­
tyjnego czytali tę notatkę, ale nie przywią­
zywali do niej większego znaczenia. Nazwi­
sko uciekiniera nic im nie mówiło, człowie­
ka z fotografii nie znali. Nie ulegało wątpli­
wości, że buda wywoziła więźniów do kaza­
mat w Kerkirze. O tym, skąd wyruszyła, 
nie było w tej wzmiance mowy. Biedacy, 
taki los ich spotkał, dobrze, że chociaż jed­
nemu udało się uciec! 

Mieli bliższe zmartwienie: w jaki sposób, 
mimo zachowania wszelkich środków ostroż­
ności, wysłannik z KC został aresztowany. 
Policja zidentyfikowała Gallnosa, porównu­

jąc jego fizjonomię i portretem na papierze 
zwijanym w rulon. Ale jaka policja bawiła­
by się w powiększanie do tak dużego for­
matu zdjęcia poszukiwanego? A więc musiał 
to być rysunek, nie fotografia. 

Kostas Stayros, który miał za sobą prak­
tykę więzienną, jął snuć rozważania teore­
tyczne. Pod presją pierwszych przesłuchiwaó 
Karneades podał adres doktora Monasterio-
tisa, zapewne przekonany, że Galinos wy­
prowadził się stamtąd, a doktorowi nie sta­
nie się nic złego. Wiadomo, istnieją różne 
sposoby, by uniknąć dalszego bicia. Można 
powiedzieć: „Róbcie ze mną. co chcecie, ode 
mnie i tak nic się nie dowiecie", ale to tyl­
ko jeszcze bardziej rozjusza policję. Można 
stwarzać pozory uległości, i opowiadać nie­
stworzone rzeczy, które brzmią jak ważne 
informacje, ale tak naprawdę nie mają żad­
nego znaczenia. Zarówno jedna, jak i druga 
metoda są niebezpieczne. Pierwsza wywołu-
je wściekłość zbirów natychmiastowo, druga 
dopiero wtedy, gdy przekonają się, że zosta­
li wyprowadzeni w pole. Tak właśnie chy­
ba było z Karneadesem, bo jakże inaczej 
udałoby się im sprowadzić go przed Dom 
Towarowy Lampropulosa? Prawdopodobnie 
Karneades zadręczał się wyrzutami ttimie-
nia, i znów przez jakiś czas wytrzymywał 
zadawane mu tortury. Myśl o Dafne doda­
wała mu sił, nie wydał nazwisk człon­
ków komitetu. Stavros zakończył swoje wy­
wody słowami: — On wie już. jak to jest, 
i boi się, że pierwszego z ujętych czeka taki 
sam los jak jego, że utworzy się straszliwy 
łańcuch, ciągnący jedno ogniwo za drugim 
i w końcu wpadną wszyscy, razem z Dafne. 

tc.d.n.) 
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35024. 
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Wagi z „Automatu" 
SŁUPSK. Wagi dla rol­

nictwa, dla przemysłu spo­
żywczego, aia całej gospo­
darki narodowej i na eks­
port — ot? ofertowa wizy­
tówka Słupskiej Spółdzielni 
Pracy Specjalistycznej Wa-
garskiej „Automat". Wykony 
wane są tutaj automatyczne 
wagi o nośności od 8 do 40 
ton. 

Przygotowuje się doku­
mentację i uruchomienie 
produkcji wagi o nośności 
40 ton i 14-metrowej dłu­
gości pomostu, zdolnych do 

ważenia ciężkich zestawów 
samochodowych (np. jelcz z 
przyczepą) oraz chłodni, po 
jazdów przewożących mate­
riały sypkie w specjalnych 
pojemnikach. W opracowa­
niu technologicznym są rów 
nież wagi dla samochodów 
kontenerowych. Zakres ich 
ważenia będzie wynosił od 
40 do 60 ton, a długość po­
mostu do 20 metrów. 

Plan eksportu wag samo­
chodowych jest w tym roku 
dwukrotnie zwiększony w 
stosunku do lat ubiegłych 

„LATO OHP-75" 
Teren wokół siedziby Nadleśnictwa w Sporyszu w 

gminie Rzeczenica od kilku dni tętni życiem. Swój obóz 
rozbiła tam już po raz czwarty młodzież z Technikum 
Mechanicznego w Koszalinie. 120 junaków pracuje przy 
pielęgnacji szkółek, przygotowaniu gleby pod zalesienie 
i melioracji agrotechnicznej. Praca nie jest lekka, ale 
młodzież pracuje chętnie. Zapomniała już o odciskach 
i obolałych plecach, a znajduje jeszcze siły na prace spo­
łeczne, wycieczki, ogniska i tańce we własnej 
dyskotece. Apetyty dopisują a mycie w zimnej wodzie 
nikomu nie szkodzi. 

Do tegorocznej akcji 
„Lato OHP — 75" na 
środkowym wybrzeżu 

swój udział zgłosiło 5980 
uczniów z 61 szkół ponad­
podstawowych. Najwięcej 
młodzieży pracować będzie 
w rolnictwie — 1300, i leś­
nictwie — 1000 osób. 600 
dziewcząt podejmie pracę 
w ośrodkach wczasowych w 

Mielnie, Ustroniu Morskim, 
Kołobrzegu. 

Największym jednak zgru 
powaniem będzie obóz w o-
kolicach Góry Chełmskiej 
„Dożynki 75". Po 500 ju­
naków na każdym turnusie 
podejmie prace związane z 
przygotowaniem miasta do 
uroczystości dożynkowych. 

W trzech trzytygodnio-

WĘDROWAĆ - TAK 
ALE DLACZEGO 
PO SZOSACH 

CZAPLINEK. Upalny sło 
neczny dzień. Duża grupa 
młodzdeży długim szeregiem 
wędruje skrajem drogi łą­
czącej Szczecinek z Czaplin 
kiem. Co chwila mijają ich 
samochody..; pobocza drogi 
są zakurzone, drażni woń 
rozgrzanego asfaltu. Kilka 
kilometrów dalej podobny 
obrazek, i jeszcze jeden. 

Zatrzymujemy się przy 
grupie młodzieży z Pozna­
nia. Dlaczego wędrują po 
szosach? Czemu nie zboczą 
na leśne szlaki? Niedaleko 
jest przepiękna Szwajcaria 
Połczyńska, śliczne dróżki 
nad jeziorami, w lasach. Z 

wypowiedzi opiekuna i mło 
dzieży wynika, że trasę u-
stala się w szkole „na oko" 
Po prostu wytycza się szla­
ki na mapach drogami. A 
mapy turystyczne? Są, ale 
niezbyt precyzyjne. 

Grupę młodzieży z Łodzi 
spotkaliśmy nad jeziiorem 
Drężno. Wędrują już dwa 
dni i jeszcze nie zrobili ani 
kilometra po szosie. Idą 
leśnymi szlakmi tzw. Pętli 
Szczecineckiej. Są zadowo­
leni z takiej formy turysty 
ki. Ich opiekun jest wypo­
sażony w dokładną mapę, 
mają kompas, maszerują na 
azymut. 

A może i Inni poszliby za 
ich przykładem. Trudniej­
sze to niż wędrówka po szo 
sach. Ale za to o ile cie­
kawsze. (ebe) 

DZIŚ REMANENT 
SŁUPSK. Wiele różnych reor­

ganizacji , przebranżowteń prze­
chodził handel. Ale zawsze zwy 
ciesko z tych przemian wycho­
dził... remanent. Nieodmiennie, 
od lat. 

Nie krytykuję potrzebv spisu 
kontrolnego towarów. Ale czę­
sto po jednym remanencie za­
raz następuję drugi. Wszelkie 
rekordy w tym względzie bije 
w Słupsku Wiejski Dom Towa­
rowy, Tam można obejrzeć 
prawdziwy festiwal remanento­
wy. Tu gustowny parawanik, 

gdzie indziej skromny sznurek 
zabraniający wstępu klientowi, 
ciekawemu, co też akurat do­
wieźli do stoiska. Bywa nie­
kiedy i tak że zamyka się jed 
nocześnie 3—4 stoiska, czyli po­
łowę sklepu. 

Nie wiem, skąd się wziął ten 
obyczaj. Dobrze byłoby jednak 
nieco go zracjonalizować. aby 
nie przeniósł się w nie zmie­
nionej postaci do budowanego 
obecnie nowego Wiejskiego' Do­
mu Towarowego. (ex) 

— mówi prezes „Automatu" 
Czesław Karczewski. Dotych 
czas eksportujemy nasze wy 
roby do Wietnamu Egiptu, 
Albanii, Czechosłowacji, i 
Bułgarii. Ponadto w bieżą­
cym roku nastąpi dwukrot 
ny wzrost działalności w za 
kresie usług wagarsko-ślu-
sarskich. Inną sprawą, któ­
rej ostatnio poświęcamy wie 
le uwagi jest działanie na 
rzecz oszczędności materia­
łowej. Mamy już pierwsze, 
obiecujące efekty w zmniej 
sz an i u ma te r i a łoc hło nno ś ci 
wyrobów Racjonalizatorzy 
„Automatu" oporządzili kil 
ka udanych wniosków racjo 
nalizatorskich. (wir) 

wych turnusach liczących 
po 250 osób pracować bę­
dzie młodzież ze zgrupowa­
nia „Ustka 1982". Wykony­
wać będzie ona prace na 
rzecz rozbudowy Stoczni 
i miasta. 

W przetwórstwie rybnym 
i pracach przeładunkowych 
w porcie handlowym i ry­
backim podejmie pracę mło 
dzież w innym dużym zgru­
powaniu umiejscowionym w 
Przedsiębiorstwie Połowów 
i Usług Rybackich „Barka" 
w Kołobrzegu. 

W akcji „Lato OHP — 
75" wezmą udział trzy huf­
ce zagraniczne — dwa huf­
ce młodzieży z Neubranden-
burga i jeden z Węgierskiej 
Republiki Ludowej. 

Oprócz 6 tys. młodzieży 
koszalińskiej i słupskiej spo 
dziewany jest przyjazd 5 tys 
młodzieży z innych woje­
wództw, głównie warszaw­
skiego, łódzkiego i krakow­
skiego. (maj) 

Przedstawiamy lęborski „Zremb" 

Podpalacz 

Dlaczego to zrobił? Tego Ire­
neusz K. nie potrafi wytłuma­
czyć. Argument, że był pijany, 
nie przekonywuje. 

16 listopada ub. roku Irene­
usz K. po przybyciu autobusem 
do Czernina odebrał na poczcie 
list i skierował się w kierun­
ku swego domu położonego w 
Czerninie na kolonii. Po drodze 
zatrzymał się przy stogu sia­
na. Leżąc i czytając list rzu­
cał za siebie zapałki, jeśli nie 
płonące, to przynajmniej nie 
dogaszone. Dopiero pożar, jaki 
wybuchł za jego plecami, po­
stawił go na równe nogi. 

Biorąc nogi za pas. skierował 
się w kierunku domu. Na swej 
drodze spotkał dwa stogi sta­
nowiące własność Tekli T., są­
siadujące z zabudowaniami go­
spodarczymi. Podpalił również 
i te stogi. W trakcie wznieca­
nia pożaru zgubił aktówkę z do 
kumentaml. W obawie, że zosta 
nie spostrzeżony, zaniechał jej 
szukania. 

Jan Krawcryszyn pierwszy 
spostrzegł pożary I przystąpił 
wraz z synami do ratowania 
plonów. Dzięki temu część z 
nich zdołano ocalić; znaleziono 
też aktówkę. która naprowa­
dziła na ślad sprawcy poża­
rów. 

Straty spowodowane pożarami 
biegli wyliczyli na 136 tys. zł. 
Zagrożone przez ogień były za­
budowania Tekli T. Ta ostatnia 
okoliczność miała wpływ na 
kwalifikację prawna czynu i wy 
miar kary. Oczywiście, surow­
szy. Sąd Wojewódzki w Kosza 
linie skazał Ireneusza K. na 
6 lat pozbawienia wolności. 

(rd) 

LĘBOślK. Zakład nowoczesny, zadbany, 
wybudowany przed 2 laty w przemysłowej 
dzielnicy Lęborka, jako filia Gdańskich 
Zakładów Mechanizacji Budownictwa. Po 
uruchomieniu, pełną zdolność produkcyjną 
uzyskano w 9 miesięcy, zamiast w plano­
wanym, rocznym terminie. Wysoka dyna­
mika produkcji, 550 osób załogi, przeważ­

nie ludzie młodzi, których średnia wieku 
wynosi zaledwie 24 lata. Oto krótka charak­
terystyka i pierwsze wrażenie z lęborskie­
go „Zrembu", które trzeba uzupełnić o fakt, 
iż na ten zakład jest zwrócona szczególna 
uwaga budowlanych. 

— Tak, w tym stwierdzeniu nie ma ani 
krzty przesady — mówi zastępca dyrektora 
GZMB ds. zakładu w Lęborku, mgr inż. 
Witold Czechowicz. — Farba na maszynach 
i urządzeniach dobrze nie wyschnie, a już 
one jadą na budowy w całym kraju. 

— Wykonujemy skomplikowany asorty­
ment: ręczne i hydrauliczne giętarki do rur, 
różnego rodzaju zagęszczarki gruntu, me­
chaniczne i hydrauliczne wibromłoty, środ­
ki transportu, a w tym i specjalne naczepy 
samochodowe do przewożenia elementów 
ściennych, wytwarzanych w fabrykach do­
mów lub w wytwórniach OWT. Dla fabryk 
domów ponadto wykonujemy pulpity ste­

rownicze, wstrząsarki wibracyjne. Jesteśmy 
krajowym potentatem i monopolistą zara­
zem, jeśli chodzi o remonty wszelkich ty­
pów sprężarek powietrznych. 

Sprężarki są stosowane jako źródło ener­
gii do napędu młotów pneumatycznych —; 
niezbędnego narzędzia drogowców i budow­
lanych. 

Zakład w Lęborku ma także i to niemałe 
problemy; przestronna, dobrze wyposażona 
w maszyny hala obróbki skrawaniem jest 
tym przysłowiowym „wąskim gardłem" zak 
ładu. Po prostu potrzeba więcej wykwalifi­
kowanych tokarzy, frezerów, wytaczarzy — 
ludzi, którzy dobrze potrafią wykonywać 

skomplikowane prace, przy użyciu nie mniej 
skomplikowanych maszyn. Doraźnie prob­
lem rozwiązać można przez kooperantów, 
ale znalezienie takowych — jak twierdzi 
dyr. W. Czechowicz — to sprawa bardzo 
trudna i dotychczasowe starania przyniosły 
nikłe rezultaty. Za rok, gdy pracę podejmą 
absolwenci przyzakładowej klasy w miejsco 
wej Zasadniczej Szkole Zawodowej, będzie 
znacznie lepiej. Ale teraz sytuacja jest nag­
ląca i nawet za cenę rychłego przydziału 
mieszkania spółdzielczego, lęborski „Zremb" 
jest skłonny od zaraz zatrudnić doświad­
czonych fachowców, (wir) 

f»l§ 

„Zremb" jest m. Iń. producentem naczep samochodowych do transportu elementów ściennych, 
wytwarzanych w fabrykach domów i wytwórniach OWT. Oto jedna z nich czeka na odbiorcę. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Wicemistrz plonów 
z Bobrowic 

SŁAWNO. W tych dniach to-
staiy ogłoszone wyniki konkur-
su-plebiscytu o tytuł „Młodego 
Mistrza Plonów" —• akcji pro­
wadzonej pod patronatem Za­
rządu Głównego ZSMW. Spo­
śród 52 tys. młodych, samodziel 
nie gospodarujących rolników 
wyłoniono drogą eliminacji i 
olebiscytu na łamach „Nowej 
Wsi", sześcioosobową grupę 
mistrzów i wicemistrzów plo­
nów. W grupie wicemistrzów, 
na drugiej pozycji znalazł sie 
•Jan Szerszenowicz — młod-y 
rolnik z Bobrowic w wojewód7 
twie słupskim. Serdecznie gra­
tulujemy odniesionego sukcesu 

(ś) 

W Klubie 
Myśli Politycznej 

SPOTKANIA 

W ŁEBIE 

I JAROSŁAWCU 

ŁEBA, JAROSŁAWIEC. Z 
inicjatywy wtadz woj. słup­
skiego, przy poparciu „Ru­
chu", FWP, Klubu Morskie­
go w miejscowościach wcza­
sowych rozpoczęły działalność 
Kluby Myśli Politycznej. Przed 
stawiciele władz, działacze 
partyjni będą w określone 
dni, ustalonej dla każdego 
klubu oorze, spotykać się ze 
stafymi mieszkańcami i wcza 
r  owy mi gośćmi. Tematem spot 
:<ań będq ważne problemy 
polityczne, społeczne, gospo­
darcze. 

DZISIAJ, 2 bm. wojewoda 
słupski Jan Stępień przybę­
dzie o godz. 19 do Klubu „Ru 
chy" w Łebie. JUTRO, 3 bm. 
o godz. 19 w Jarosławcu spot 
kama z sekretarzem KW 
r^-PR - Zbigniewem Głowac­
kim. (tm) 

% pti 

L uatoent 
W l PÓŁROCZU 
— NADWYŻKA 

SŁAWNO. Świadectwem 
dobrej pracy załogi Spół­
dzielni Inwalidów „Przymo­
rze" w Sławnie w pierw­
szym półroczu jest znaczne 
przekroczenie zadań plano­
wych. W tym okresie wypro 
dukowano( za 64.102 tys. zł, 
na zaplanowaną wartość 
62.665 tys. zł. Załoga wyko­
nała też zadeklarowane na 
ten rok zobowiązania o do­
datkowej produkcji wartoś­
ci 4 min zł. 

NAJAZD WYCIECZEK 

KOŁOBRZEG. Kolejna 
wolna sobota ściągnęła do 
nadmorskiego kurortu kilka 
dziesiąt wycieczek oraz wie 
lu turystów indywidualnych 
Wszystkie miejsca w pensjo 
natach. kwaterach prywat­
nych oraz na kempingu by­
ły zajęte. Wielu turystów i 
wycieczek nie otrzymało za 
kwaterowania z braku miej 
sca. 

Kołobrzeskie Koło Prze­
wodników PTTK liczy 50 o-
sób. Przez dwa dni z usług 
przewodników skorzystało 
ponad czterdzieści wycie­
czek. Najwięcej grup było 
do oprowadzania po mieście 
w niedzielę. 

(kar) 

ODNOWIONY 
ODDZIAŁ PKO 

SŁUPSK. Kilka miesięcy 
temu dyrekcja Oddziału 
PKO zdecydowała się pod­
jąć remont i modernizację 
lokalu. Roboty te wykony­
wali rzemieślnicy, nie prze­
rywając normalnej pracy 
Oddziału. Nie było przerw 
w obsłudze klientów. 

Po remoncie na piętrze u-
rządzono poczekalnię • dla kii 
entów. Duża sala operacyj­
na jest obecnie jaśniejsza, 
przestronniejsza, zapewnia 
dogodniejsze warunki pra­
cy. 

Obecnie trwają jeszcze ro­
boty w wielu pomieszcze­
niach, w tym także na II 
piętrze domu, gdżie przeję­
to kilka pokoi po byłym 
Woj. Przedsiębiorstwie Han­
dlu Obuwiem. Jeszcze jakiś 
czas załoga będzie musiała 
godzić się z utrudnieniami. 

(tem) 

JEDNA - WIĘKSZA OD TRZECH 

, SŁUPSK. Trzy stacje CPN od dawna już nie zaspoka­
jają potrzeb miasta, zwłaszcza w sezonie. Przestarzała 
konstrukcja uniemożliwia na dodatek obsługę klientów 
w momencie dostawy paliwa. Stacja odprawia wówczas z 
kwitkiem klientów. 

W związku z rozbudową miasta, dwie stacje przy ul. 
Szczecińskiej i tak były przeznaczone do likwidacji. Pod­
jęto wcześniej inwestycje nrzy drodze do Szczecina, przy 
skrzyżowaniu z trasa na Kobylnice. Kierowcy codzien­
nie widza tę budowę. Wyglądem na razie jeszcze nie im-

SILHOWO. Mimo lata w Biblotece Publicznej Im. Jana Niecki w Łubowie (gmina Silnowo) ^nuje. ale za to pojemność jej zbiorników będzie znacz­
nie brak czytelników. Gdy tylko pada deszcz lub jest pochmurno - przychodzą do biblioteki ^e,, większa, niż w trzech obecnie istniejących stacjach 
dzieci przebywające w okolicy na koloniach i wczasowicze, których jest wielu w tej wsi letnis 
kowej. Biblioteka dysponuje 10 tysiącami książek. Bibliotekarka Zofia Niewaas (na zdięciu) po 
trafi każdemu doradzić, jaką wybrać książkę. Fot. J. Patan 

oaliw. 

W planach na najbliższe lata przewiduje się budowę 
następnych dużych stacji paliw na obrzeżach miasta, (tm) 
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Niepomyślny start Czarnych 

WROTA DO II LIGI 

CORAZ WĘŻSZE 
SŁUPSK. W sportowym światku Słupska wrze jaK w ulu 

Powodem zacietrzewienia i burzliwych dyskusji kibiców 
jest postawa piłkarzy Czarnych w meczach o wejście do II 
ligi. Ledwie rozpoczęły się rozgrywki, a już zanotowaliśmy 
dwie porażki. 

Trudno dziwić się kibicom 
którzy po latach niepowo­
dzeń piłkarzy .Gryfa, całą 
swoją nadzieję ulokowali w 
jedenastce „Czarnych". Przy­
pomnijmy jednak, że pod ko 
nieć rozgrywek mistrzow­
skich w klasie wojewódzkiej 
Czarni wykazywali słabszą 
formę. Jakby zabrakło im 
sił. Po doskonałych wystę­
pach przez większą część se­
zonu stanowiło to niemiłe za 
skoczenie. Przestrzegaliśmy 

•więc przed hurraoptymiz-
mem w eliminacjach. Obraża 
li się na nas piłkarze, gnie­
wali działacze i trenerzy. By 
li innego zdania. 

Psdobnie jak w roku ubie­
głym Gryf, piłkarze Czarnych 
stanęli przed wielką szansą a-
wansu. W ostatnim okresie 
klub stworzył drużynie bardzo 
dobre warunki przygotowania 
się do ważnych rozgrywek. 
Skład grupy eliminacyjnej rów­
nież powiększał nadzieję. Mało 
jednak kibiców i działaczy pa­
miętało chyba, że żaden z pił­
karzy Czarnych nigdy nie grał 
chociażby w u lidze, zawodni­
cy i ich trener w tego rodzaju 

rozgrywkach nie posiadają tak 
przecież ważnego doświadczenia. 

Już pierwszy mecz z Gopla-
nią był szokiem dla tych, któ­
rzy byli niemal pewni awansu. 
Stremowani słupszczanie zagrali 
słabo i przegrali 0:2. W ub. nie 
dzielę w Dębnie doznali dru­
giej porażki (1:2). Szanse są już 
minimalne. Trudno za wszystko 
co złe — winić samych piłka­
rzy. Grają jak potrafią i to 
wszystko, na co stać zespół w 
aktualnym składzie. 

Już po meczu z Goplanią 
kibice głośno dawali upust swo 
jemu rozczarowaniu. Padły na­
wet głosy o rozwiązaniu sek­
cji piłkarskiej Czarnych. Nic 
bardziej pozbawionego rozsąd­
ku. Sport słupski na pewno wy­
maga , ukierunkowania, żadnej 
decyzji nie możr.a jednak po­
dejmować na gorąćo. 

Naszym zdaniem w woje­
wódzkim mieście jest miejs 
ce zarówno dla piłkarzy Gry 
fa jak i Czarnych. Obie dru­
żyny istnieją wiele lat i ma­
ją własne tradycje i zwolen­
ników. Dla przykładu, Czar 
ni jesienią będą obchodzili 
trzydziestolecie powstania 
sekcji piłkarskiej. Na jubile­
usz przydałby się awans. 

(m-m) 

REMIS POLSKICH PIŁKARZY W USA 

Na zakończenie pobytu w Kalifornii polscy piłkarze rosc 
grali w Los Angeles swój czwarty pojedynek za oceanem, 
remisując z meksykańskim zespołem UNIYERSIDAD GUA 
DALAJARA 1:1 (1:0). Bramkę dla Polski zdobył MARX 
(w 3 min.) wyrównał: ESTRADA (w 82 min.). 

Polacy po raz pierwszy wystąpili bez Szarmacha I Laty. 
Atak grał w eksperymentalnym zestawieniu: Marx — Bu 
la — Kwiatkowski. Nasza drużyna zagrała tym razem slab 
szy mecz i nie wytrzymała spotkania kondycyjnie. Jedy­
nym usprawiedliwieniem może być 35-stopniowy upal w 
czasie trwania spotkania. 

SZWECJA - NORWEGIA 3:1 

DZiŚ: CZARNI - ZASTAŁ 
W kolejnym meczu o wej­

ście do II ligi piłkarskiej 
Czarni Słupsk zmierzą się 
dzisiaj o godzinie 17.30 
z drużyną Zastał u Zielona 
Góra. Mecz odbędzie się na 
stadionie przy ulicy Zielonej 
w Słupsku. 

W drugim meczu tej gru­
py Dąb Dębno podejmuje 

irTwr II II •mm IIII 1 

na swoim boislću Goplanię 
Inowrocław. 

Inne ciekawsze mecze: w 
grupie V Resovia zmierzy 
się z Cracovią; w grupie IV 
Unia Racibórz z Unią Tar­
nów, a GKS Jastrzębie z Za­
głębiem Lubin; w grupie VI 
dojdzie dziś do ciekawego 
meczu Małapanew — Odra 
Opole, (ebe) 

W rozegranym w Sztok­
holmie meczu piłkarskim 
Mistrzostw Europy (gru­
pa III) Szwecja pokonała 
Norwegię 3:i (1:0). 

W tabeli prowadzi Jugo­
sławia — 6 pkt przed Irian 
dią Płn — 4 pkt, Szwecją ł 
Norwegią — po 2 pkt 

DWA MEDALE ZAPAŚNIKÓW 

W Mońkach (woj. biało­
stockie) odbyły się mistrzo­
stwa Polski juniorów (do 
lat 20) w stylu wolnym, w 
których również uczestniczy 
li zawodnicy Budowlanych 
Koszalin. Z naszej ekipy naj 
lepiej spisali się Roman Pie 
lich (w. 48 kg) i Z. Mackie 
wiez, zdobywając brązowe 
medale. 

Wywalczenie medalowych 
lokat jest dobrym prognosty 
kiem przed zbliżającą się 
IV OSM. Mistrzostwa w 
Mońkach (gdzie również od­
będą się spartakiadowe boje 
zapaśników) były generalną 
próbą przed imprezą. 

TURNIEJ W KOŁOBRZEGU 

Z okazji Dni Morza odbył 
się w Kołobrzegu turniej teni­
sowy z udziałem . najlepszych 
zawodników okręgu oraz teni­
sistów z innych województw, 
przebywających na wczasach. 

W grze finałowej o puchar 
Przedsiębiorstwa Turystyczne­
go „Bałtywia'' spotkali się A. 
Pysz ora (Meblos Słupsk) z W. 
Kudelskim (Bałtyk Koszalin). 

Zwyciężył Pyszora 3:3, 6:3. W 
pojedynku o trzecie miejsce 
L. Lachman (Klub Tenisowy 
Łódź) pokonał J. Mandzieja 
(Kotwica Kołobrzeg) 8:8, 8:6, 
6:4. W turnieju uczestniczył te 
nisista węgierski Janos Bodo 
(Budapeszt), który w ćwierćfi­
nale przegrał z Mandziejem. 

( S T )  

USTKA. Jak jui informowaliśmy, w ubiegłą sobotę i niedzielę rui wodach ka­
nału portowego Ustki, odbyły się U regaty żeglarskie o puchar tego miasta. Na 
zdjęciu — wyścig łodzi żaglowych klasy „omega", (wir) 

Fot. 1. Wojtkiewicz 

W SKRYCIE 
PARYŻ. Crwarty etap To«r 

de France z versaiłles do - Le 
Mans (223 km) wygrał Francuz, 
Esclassan w czasie 5:25.32., Lide 
rem w dalszym ciągu jest wło­
ski kolarz — Moser, który o i 
sekundy wyprzedza Mercłbca. 

*  * *  

LONDYN. W walce o awans 
do finału gry pojedynczej ko­
biet turnieju tenisowego w 
Wimbledonie zmierzą się Austra 
lijlci Court z Goolagong ora? 
Amerykanki — King i Evert,. 

• * * 
SZTOKHOLM. Na mityngu 

lekkoatletycznym padło kilka 
dobrych wyników. Węgier Ne-
meth w oszczepie osiągnął 86,84 
m i pokonał Wolfermanna — 
85.40; Ackerma-nn (NRD) wy­
grała. skok wzwyż wynikiem 
191 cm; na 400 m ppł. Anglik 
Pascoe zwyciężył w czasie 48,8, 
pokonując Bołdinga (USA) — 
48,8 i Aki-Bua (Uganda) — «i, 

Mongolska wizytówka 
P0Ł020NY W SERCU AZJI daleki kraj stepów i jurt 

od wieków fascynował egzotyką i historią - był prze 
cież ojczyzną Czingiz-chana - a przez ostatnie dzie­
sięciolecie budziły podziw zachodzące tam przemiany 

rewolucyjne. Dokonała bowiem Mongolia zdumiewającego sko 
ku z feudalizmu we współczesność, wkraczając na drogę roz­
woju socjalistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej otworzyło przed naro­
dem mongolskim szansę wyzwolenia narodowego i społecznego 
Na czele pierwszych oddziałów rewolucyjnych, uformowanych w 
1919 roku, stanęli młodzi przywódcy Suche-Bator i Ciojbałscn. 
W 1920 r. powstała Mongolska Partia Ludowo-Rewolucyjna, któ 
rej obaj bohaterscy wodzowie byli współtwórcami. Przy porno 
cy Armii Radzieckiej mongolskie siły zbrojne odniosły zwycię­
stwo nad Interwentami chińskimi i białogwardyjskimi. 11 lip 
ca 1921 roku Mongolia uzyskała niepodległość. 

Pierwszym państwem« które ją uznało, była Rosja Radziecka. 
Układ o przyjaźni między Rosją i Mongolią podpisali Lenin i 
Suche-Bator. 

Drugą, ważną datą w życiu narodu mongolskiego był dzień 
26 listopada 1924 roku, kiedy proklamowana została Mongolska 
Republika Ludowa i uchwalona pierwsza w dziejach tego kra­
ju konstytucja. 

Minąć musiały jednak długie lata, nim partia „pracujących 
hodowców bydła -  cratów" przekształciła się w partię nowego 
typu, inspiratora i wodza przeobrażeń socjalistycznych na ziemi 
mongolskiej, nim młoda władza zbudowała podwaliny nowej 
państwowości. Do 1940 roku toczyła się w Mongolii walka z po 
zostałościami dawnego ustroju i wpływami lamaizmu. Po usu­
nięciu feudałów i duchownych jako klasy dalszy rozwój MRL 
mógł przebiegać bez zakłóceń. 

MONGOLIA DZISIEJSZA jest krajem rolniczo-przemysło-
wym, w którym płody fiemi stanowią 90 proc. całego 
eksportu. W gospodarc* rolnej ciołowe miejsce zoj-
muje hodowla (30 proc. globalnej produkcji tej gałęzi 

gospodarki), al* miejsc® prymitywnego posterstwa zajęły no­

woczesne gospodarstwa hodowlane. Największą wagę przykłodc 
się do stworzenia trwałej bazy paszowej i budowy pomiesz­
czeń dla inwentarza, istotnej sprawy w ostrym klimacie mon­
golskim, do lepszego zaopatrzenia w wodę i mechanizacji ro­
bót pracochłonnych, 

Wykształcił się nowoczesny przemysł, w którym na czoło­
wym miejscu znalazła się produkcja paliwowo-energetyczna. 
Wskaźnik zużycia energii w przeliczeniu na 1 mieszkańca jest 
w Mongolii wyższy niż w takich krajach, jak Algieria, Birma, 
Irak czy Indie. Milowymi krokami postępuje naprzód przemysł 
wydobywczy, oparty o niezmierzone, bp nie wykryte jeszcze do 
końca i ogromne bogactwa naturalne, przemysł materiałów bu 
dowlanych w związku z rozwojem stołecznego Ufan-Bator oraz 
nowych ośrodków miejskich, jak Darchan czy Czajbałosan, dalej 
przemysły lekki i spożywczy. 

W ostatnim 10-leciu roczny wzrost produkcji przemysłowej się 
ga 9,5 proc. W tym roku według założeń planowych produkcja-
przemysłowa ma dać 28,5 proc. dochodu narodowego, gdy W 
1960 roku dała 14 proc. Zestawienie tych dwóch liczb nie jest 
przypadkowe. Przystąpienie Mongolii do RWPG w 1962 roku, 
podnoszące na wyższy szczebel współpracę Mongolii , z krajami 
socjalistycznymi, w tym także z Polską, odegrało poważną rolę 
w przyspieszeniu jej rozwoju gospodarczego. 

Mówiąc o osiągnięciach socjalistycznej Mongolii, nie można 
nie wspomnieć o imponującym awansie cywilizacyjnym tego kra 
ju. Przed uzyskaniem niepodległości tylko 4 proc. ludności umia 
ło tam czytać i pisać, istniała jedna tylko szkoła. Dzisiaj funk 
cjonuje 550 szkół, w b/m osiem uniwersytetów, a uczy się lub 
studiuje co czwarty obywatel. 

Wszystko to składa się na interesujący wizerunek państwa, 
które startując x niczego ukształtowało godny XX wieku, wyrów 
nany poziom życia póltotamilionowego narodu. '  

JADWIGA ROJEK 

ADRIATYK 
{KORESPONDENCJA AGENCJI TANJUG Z BELGRADU) 

Adriatyk należy bez wątpienia do najpiękniejszych i na] 
atrakcyjniejszych mórz świata. Licząc ponad tysiąc kilo­
metrów długości i około 350 km szerokości, głęboko wcina 
się w kontynent europejski. Jest źródłem różnorodnego bo­
gactwa, przede wszystkim dla zamieszkałej tu ludności, a 
równocześnie dla leżących nad nim państw - Albanii, Ju 
gosławii i Włoch. 

Weźmy choćby za przykład fakt, że obecnie co roku nad 
Adriatykiem spędza swoje wakacje ponad 30 milionów lu 
dzi z krajów europejskich i spoza Europy. Dzisiaj 30, a w 
najbliższej przyszłości około 100 milionów osób korzystać 
będzie z dobrodziejstwa tutejszego klimatu, łącząc wypoczy 
nek zdrowotny z korzystaniem z uroków tutejszych plaż, 
wysepek, zwiedzaniem oryginalnych dla tego regionu za­
bytków starych i nowszych kultur oraz licznych w pobliżu 
Adriatyku cudów przyrody, Ale dla Włoch czy Jugosła­
wii Adriatyk ma także inne znaczenie, co wiąże się prze­
de wszystkim z normalnym funkcjonowaniem gospodarki 
obu krajów i życiem codziennym ludności. Toteż nic dziw 
nego, że obydwa kraje żywotnie zainteresowane są w za­
bezpieczeniu wspólnego morza przeciwko zanieczyszcze­
niom! zamieraniu flory i fauny, co jest przecież istotne 
dla egzystencji żyjącej wokół Adriatyku ludności. 

Dla zobrazowania niebezpieczeństwa jakie grozi Adria­
tykowi posłużymy się jednym tylko faktem. 

Jeszcze przed pierwszą wojną światową naukowym bada 
niem tego morza zajmowała się grupa ekspertów wspól­
nie finansowana przez Włochy i Austro-Węgry. Na pokła­
dach statków „Narada" i „Cyclops" uczeni badali niektóre 
partie północnego Adriatyku, gdzie wyróżniono od 30 do 
150 rodzajów fitoplanktonu, a więc tworzących plankton 
organizmów, które są podstawą życia morza w ogóle. Ostat 
nie badanie tychże wód, prowadzone przez specjalistę ju 
gosłowiańskiego dr Joże Stirna, dowiodło, że żyją tu w tej 
chwili tylko jeden lub dwa rodzaje fitoplanktonu! 

Cóż więc stało się przez ostatnie siedemdziesiąt lat I 
co było przyczyną tego bez wątpienia barbarzyńskiego wy 
niszczenia życia w wodach północnego Adriatyku? 

Same większe rzeki, przepływające przez jedną z naj­
bardziej uprzemysłowionych rejonów Europy Lombardię, w 
każdym momencie wlewają do Adriatyku 2 tysiące metrów 
sześciennych wody, zanieczyszczonej ściekami przemysło­
wymi i miejskimi. Eksperci włoscy przyznają, że tylko 5 
proc. tej wody trafia do morza w stanie oczyszczonym. 

Ale przecież Jugosławia ma też rzeki, też przepływające 
przez tereny uprzemysłowione i też wnoszące do morza 
zanieczyszczenia. Są one jednakowoż mniejsze aniżeli te 
z północnych Włoch. Dodajmy jeszcze, że po obu stronach 
Adriatyku w dalszym ciągu intensywnie rozwija się wiele 
miast i ośrodków turystycznych, które przyczyniają się do 
mnożenia zanieczyszczeń, Wszystkie te zjawiska przynoszą 
określone konsekwencje dla życia biologicznego w morzu. 

Naukowcy z obydwu krajów od szeregu już lat podno­
szą alarmy i kierują apele do swoich rządów o uczynie­
nie wszystkiego, by zapobiec dalszemu zatruwaniu morza. 
Mają one szeroki oddźwięk społeczny i poparcie ludności, 
a obie strony uświadomiły sobie już dokładnie, co grozi 
ich wspólnemu morzu. 

W obu krajach do tej chwili odbyło się wiele spotkań 
i konferencji z udziałem odpowiedzialnych czynników. 
Ostatnim było spotkanie przedstawicieli nadmorskich miast 
Jugosławii i Włoch, w Splicie w lutym br. Podjęto rezo­
lucje, które wskazują jasno, że tylko wspólne akcje mogą 
przeciwstawić się dalszej dewastacji wód Adriatyku. Po­
wołano też mieszaną komisję do koordynowania wspól­
nych przedsięwzięć. 

Zarówno włoscy i jugosłowiańscy specjaliści wskazują, 
że Adriatyk zagrożony jest nie tylko przez zanieczyszcze­
nia wprowadzane przez rzeki, ale w równej mierze przez 
ropę i smary pochodzące z pływających po Adriatyku 
statków. 

Naukowcy podkreślają, ie władze obydwu państw mu­
szą w najbliższym czasie podjąć energiczne środki prawne, 
które zagwarantują życie morza. Panuje tutaj powszech­
ne przekonanie, że ze względu na ważną rolę dla życia 
obydwu krajów Adriatyk zostanie uratowany. Spodziewać 
się należy, że w najbliższym czasie podjęte zostaną poważ 
niejsze wysiłki z obu stron, aby zapobiec dalszemu zanie­
czyszczaniu pięknego i  ważnego gospodarczo Adriatyku. 

MARKO PRIMORSK! 

(Interpress) 

Elektrociepłownia w Ułan Bator. 
rot. CAF, 


